- (do 31 marca) 216. Í A 


arnów ul. Ogrodowa 14 


m 


i ng Wlad Polityczny. 


Kraków 22 lutego. 


Wiener Ztg ogłasza w sprawie zwołania Dele- 
gacyj wspólnych na nadzwyczajną sesyę nastę: 
pująte Najwyższe pisma odręczne: 

Kochany hr. Kalnoky ! 

Postanowiłem zwołać załączonem w odpisie Mo- 
jem pismem odręcznem Delegacyę,. wybraną przez 
Radę państwa, na mocy ustawy z dnia 21 gru- 
dnia 1867, oraz Delegacyę, wysłaną przez Spin 
węgierski w myśl artykułu XII ustawy z roku 1867, 
na sesyę nadzwyczajną na dzień 1 marca b. r. 
do Budapesztu, i polecam Panu zarządzić, co por 
trzeba, celem wniesienia przedłożeń. 

Wiedeń, d. 16 lutego 1887. 

Franciszek Józef, w: r. 
Kalnoky, w. r. 


Kochany hr. Taaffe! 

Widzę się spowodowanym zwołać Delegacyę,. 
wybraną przez Radę państwa, na mocy ustawy 
z d. 21 grudnia 1867, oraz Delegacyę, wysłaną 
przez Sejm węgierski, w myśl artykuła XII usta- 
wy z r. 1867, dla traktowania spraw wspólnych, 
na sesyę nadzwyczajną, na dzień 1 marca b. É. 
do Badapesztu, celem podjęcia czynności, ustawą 
zastrzeżonych ich zakresowi działania. 

Poruczając równocześnie Moim Ministerstwom 
dla spraw wspólaych wniesienie przedłożeń kon- 
stytacyjnych, polecam Panu zarządzić, co potrzeba, 
celem zwołania członków Delegacji. 

Wiedeń, d. 16 lutego 1887. 

Franciszek Józef, w. T. 
Taaffe, W. r. 


Tej samej treści jest pismo wystósowane do 
Tiszy. 


Znany ze swych stosunków z rządowemi koła- 
mi rogyjskiemi Nord określa obecną politykę To- 
syjską w taki sam sposób, jak znane już czytel- 
nikom naszym communiquć, przesłane z Peters- 
burga do Pol. Corr. „Rosya w pierwszej linii 
czuwać będzie nad tem, co się dzieje nad Renem; 
pa Bułgaryę zwracać będzie uwagę dopiero w dru- 
giej linii. [Ioteres żywctny zabrania dziś Rosyi 
zapatrywać się na możliwą wojnę Niemiec z Fran- 
cyą z równie życzliwą dla Niemiec neutralnością, 
jak to uczyniła w r. 1870. Gabinet petersburski 


|. nie może pod żadcym warunkiem zezwolić na po- 


nowre osłabienie Francyi. Aby w tym kierunku 
mieć wolną rękę, Rosya unikać będzie wszelkie- 
go zatargu z Ańatryą i z Anglią, i spoglądać bę- 
dzie spokojnie na to, eo się dzieje w Bułgaryi.* 
Nord dodaje, że to są zapatrywania Giersa. 
Czy zapatrywania te, tak bez widocznego pe- 
wodu ogłoszone, wyrażają rzeczywiste zamiary 
Rosyi, czy tóż mają wywrzeć nacisk na Niemcy, 
aby utorowały Rosyi drogę do odzyskania dawne- 
go stanowiska w Bnłgaryi, to dalsze pytanie, dość 
że enuncyacya, puszczona w świat za pomocą Pol. 
Corr. w dość już wiarogodnej formie y nabrała 
przez powtórzenie jej w Nordzie i do anie wy- 
rażnej uwagi, że to jest zdanie Giersa -— dziś już 
prawie półarzędowego znaczenia. | 
Warto przytem nie spuszczać i tego z uwagi, 
że poprzednio niepokojono się już zbyt serdeczne- 
mi stosunkami Rosyi z Niemcami, że „enuncyacye 
te, raptem z kołka zdjęte, pojawiają się w Sam 
przeddzień wyborów w Niemczech, a przedsta. 
wiają sytnacyę, jako groźną dla Niemiec. Nordd. 
Allg. Ztg zwraca na nie mało uwagi, a Organ 
kartelli wyborczych stronnictw rządowych w Ber- 
linie, Kreus-Ztg, podnosi groźne ich znaczenie 


z wielką emfazą. 
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Środa 23 Lutego 1887. 


Premumeracę pPEZYJEBUJ G5 


Administras CZABU* w Erakewio i urged tewe. Migjssswy przmuzaerutę RIRES A 
8. A. wskiego, handel Z. Skalskiego w Buki Maro dziędzików ! ogłoszeń E. Bb L+ 
stoina Plac Maryacki, handel 


Bajora przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiernicgak — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. || ng Am K, (inseraty) przyjmuje się xa opłatą cd 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit.) zà pierwszy raz 10 oent., za y pasęcy. po 5 ot. Hmde- 


stame (na 3 stronie) od miejsca wierszą iem drobn po 30 cent. za raz. — Ggłe- 
szenia i promumeratę przyjmują: we Lwowie Ajon CZASU" w gł. s s tytoniu N? 
H ul Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Ru . W. 


n 
e des Saints-Póres 81; (prenumeratę p 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedmiw pp. Haswenstein PAR 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Li Bazylei i Wrocławiu), A. koc Btuben 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H W. Dukes, 
M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt £ C., w e r. M. G. L. Deu 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendlsr, biuro ogłomueń przy ui. Senaterakiej. 


O rezultacie wyborów w Niemczech powinoy|państwa (oprócz kwot na prędsze prowadzenie 
nam telegramy dzisiejsze przynieść przynajmniej |regulacyi spławnej części rzek) na tę regulacyę 


kilka wybitniejszych szezegółów, mianowicie 
ż miejsc, gdzie wałka była najwątpliwszą. Dotąd 
wiemy tylko, że rząd w Berlinie nietylko zgro- 
madzenia przedwyborcze socyalistów, ale i wol- 
nomyśliiych rozwiązywał. 


Zamiast do połączenia się żywiołów radykalnych 
z odcieniem Gladstona, przyszło w Anglii do po- 
rozumienia się między gronem Chamberlaina a 
Hartingtona i postanowiono na zgromadzeniu, 
które się pod przewodnictwem lorda Stalbridge 
odbyło, utworzyć klab Unionistów pod przewódz- 
twem Hartingtona; wiceprezesami będą Chamber- 
lain, Bright, Trevelyan i James. 

Wobec tak pomyślaego rezultatu ostątnich zabie- 


gów unionistycznych, czeka unionistów w bliskim 
czesie niemiła zmiana przywództwa. O;cieo Har- 
tingtona, sędziwy książę Devonshire, dogorywa. 
W miejsce jego wstąpić będzie musiał Hartington 
jako spadkobierca dziedzicznego parostwa do Izby 
wyższej, i nie będzie mógł nadal przywodzić 
stronnictwu Izby niższej. 


Przebieg sprawy 
o systematyczną regulacyę rzek w Galicyi 
i teraźniejsze położenie tej sprawy. 


— 


IL. 
Wiedeń 18 lutego. 


Po wielkich szkońach, zrządzonych w 1882 r. 
przez wylew rzek w Tyrolu i Katyntyi, rząd 
przedłożył Izbom Rady państwa w roku 1883 
projekt ustawy wyznaczającej, oprócz miliona za- 
siłku na wsparcie poszkodowanych, 6,800.000 złr. 
płatoych w sześciu latach na systematyczną re- 
gulacyę całego biegu wszystkich rzek i potoków 
w Tyrolu, pod warunkiem, że skarb krajowy ty- 
rolski wypłaci także w ciągu lat sześciu do fan 
duszu regulacyjnego 2,532.200 złr. Izby ustawę 
tę achwaliły, polepszając nawet jej warunki finan 
sowe. Jednak co do rzek w Galicyi i w innych 
krająch monarchii nie przedłożył rząd projektn 
ustaw dążących do systematycznej regulacyi ca- 
łego biegn wszystkich rzek w tycb krajach, cho 
ciaż domagał się tego nietylko Sejm galicyjski, 
i nietylko Koło poselskie polskie w memoryałach 
wyżej wspomnionych, ale także Izba poselska 
Rady państwa w uchwałach z 1879 i z 1882 r. 
Wniósł tylko rząd w listopądzie 1883 r. przy pro- 
jekcie budżetu na 1884 r., projekt regulacyi spła 
wnej części większych rzek w krajach reprezen 
towanych w Radzie państwa, projekt nieodpo- 
wiedni wcale powyżej przytoczonym uchwałom 
Izb i memoryałom żądającym przeprowadzenia 
w AS zc omoi a.skutecznej regulacyi całego 
biegu rzek. Ten Bajek = owy z roku 1884 
odnosił się co do Galicyi tylko do pięciu rzek 
i obejmował te części ich biegn, które wówczas 
uznano za spławne, mianowicie: Wisłę na prze- 
strzeni od ujścia Przemszy do Zawichosta; Da- 
najec od Zgłobie do ujścia w Wisłę; Wisłokę od 
Mielca do jej ujścia; San od Jarosławia do ujścia 
w Wisłę; Dniestr od Żurawna do Okopów. Nię 
obejmewał zaś bynajmniej nawet tych dopływów, 
które wpadają do wymienionych rzek na tej spła- 
wnej ich części. 

Dopiero po wielkiej powodzi w Galicyi w czerwcu 
1884 r., gdy Sejm galicyjski, na wniosek posła 
Chrzanowskiego, w październiku 1884 r. nietylko 

owziął uchwały o systematyczną regulacyę ca- 
łego biegu rzek galicyjskich, ale także ustawy 
wyznaczające z skarba krajowego na regu. 
lacyę niespławnej części rzek spławnych i na re- 
galacyę rzek niespławnych 3,500.000 złr. płatne 
w ciągu lat dziesięciu, pod warunkiem, że skarb 


rzek niespławnych wypłaci w tymże dziesięciole- 
tnim okresie czasu 9,500.000 złr., i gdy Monarcha 
w odpowiedzi deputacyi sejmowej opiekę swoją 
tej sprawie zapewnił — przedłożył rząd Izbom 
Rady państwa projekt ustawy, dążącej do prze- 
prowadzenia systematycznej a skutecznej re- 
gulacyi całego biegu rzek w Galicyi. Wedłag $ 1 
tej zaprojektowanej ustawy, skarb państwa miał 
dawać po 500.000 złr. rocznie przez lat piętnaście 
na regulacyę spławnej części Wisły, Dunajca, 
Wisłoki, Sanu i Dniestru; zaś w $ 2 ustawa po- 
lecała skarbowi państwa wypłacić w ciągu lat 
piętnastu 7,980.000 złr. na regulacyę niespławnej 
części powyższych rzek pięciu, oraz na regnlacyę: 
Soły, Skawy, Raby, Wisłoka, Stryja, Świcy, 
Łomnicy i Bystrzycy i potoków najniebezpie- 
czniejszych, wpadających do tych rzek, ale pod 
warunkiem, jeżeli kraj (to jest skarb krajowy 
i interesowani mieszkańcy Di da na ten 
cel w ciągu lat piętnastu 5,820.000 złr. 

Lecz ta zaprojektowana przez rząd ustawa nie 
została uchwalona przez Izbę poselską. Opierała 
się jej uchwaleniu nietylko centralistyczna „lewi- 
ca,“ ale także niektórzy „sprzymierzeńcy“ nasi, 
zaś opierali się pod pozorem, że nie są jeszcze 
wypracowane szczegółowe plany i kosztorysy, na 
podstawie których możnaby oznaczyć ściśle wy- 
datek na regulacyę tych rzek. Wyznaczyła tylko 
Izba poselska pół miliona złr. na roboty przed- 
wstępne i sporządzenie planów szczegółowych. Na- 
tomiast Izba ta uchwaliła następującą rezolucyę: 
„Zważywszy z jednej strony, iż energiczne prze. 
prowadzenie systematycznej regulacyi rzek we 
wszystkich krajach monarchii jest nieodzowną 
potrzebą pod względem ekonomicznym; zważywszy 
z drugiej strony, iż teraźniejszy stan finansów nie 
pozwala wstawiać w budżet sum tak wielkich, 
jakie byłyby potrzebne dla wykonania tej regu- 
lacyi w oznaczonym a krótkim stosunkowo cza- 
sie, — wzywa się Rząd, aby wziął pod ścisłą roz- 
wagę: w jaki sposób, przy współdziałania innych 
powołanych do tego czynników, możnaby środki 
pieniężne, potrzebne do wykonania systematycznej 
regulacyi rzek, nzyskać za pośrednictwem operacyi 
kredytowej nadzwyczajnej. O rezultacie tych ba- 
dań ma rząd zdać sprawę Izbie na najbliższej 
sesyi i ewentualnie przedłożyć swoje wnioski, 
Rezolucyę tę ponowiła Izba w 1886 roku. Przed 
końcem także r. z. ukończyła inżynierya rządowa 
w Galicyi plany szczęgółowe regulacyi rzek gali- 
cyjskich, a Namiestuictwo przysłało je minister- 
stwn spraw wewnętrznych. 

Zdawało się przeto, że usunięto przeszkodę 
przedłożenia przez rząd i uchwałonia praon Isab 
projektu ustawy mającej na celu systematyczn 
zculacyą. całego biegu rzek w Galicyi. Jeśli za. 
rząd mniemał, że Izby nie uchwalą ustąwy dą- 
žacej do przeprowadzenia systematycznej regula. 
cyi rzek jedynie w Galicyi (chociaż istotnie 
ten kraj więcej jeszczę jak ol, a najwięcej 
z wszystkich krajów monarchii potrzebuje takiej 
regulacyi rzek, jak to przyznał rząd i część Izby), 
w takim razie rząd odpowiednio achwałom Izby 
poselskiej w 1885 i w 1886 r. winien przedłożyć 
plan ręgnlacyi systematycznej całego biegu rzek 
we wszystkich krajach monarchii i wnioski 
co do zaciągnienia żądanej oddzielnej pożyczki, 
któraby mn dostarczyła pieniężnych środków do 
wykonania tej regalacyi. 

Tymczasem p. Zeithammer, jeden ze sprawo 
zdawców komisyi budżetowej, mianowicie reforępt 
budżetu ministerstwa spraw wewnętrznych, w któ 
rym są zamieszczone także wydatki na regulacyę 
rzęk, wniósłszy na posiedzeniu tej komisyi w ze- 
szłym tygodniu przyjęcie wydatków na dotych- 
czasową regulacyę spławnej części rzek większych, 
a między innemi przyjęcie wymienionej wyżej 
kwoty na regulacyę spławnej części rzek w Ga- 
licyi w 1887 r., dodał w sprawozdania swojem, 
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że nie proponuje powtórzenia rezolucyi z 1885 r., 
gdyż minister mu oświadczył, iż rząd, wobec wiel: 
kich a nieodzownych wydatków na przygotowania 
da obrony państwa, musi odroczyć na czas nie- 


sie rosyjskiej przeciw matactwom kanclerza Nie- 
miec, żaden z dzienników rosyjskich nie odważył 
się dotąd wystąpić przeciw prądowi polakożercze- 
mu, ucisk trwa niezmienny, owszem coraz silniej 


ograniczony przedłożenie projektów ustaw i|zaostrzony i coraz to nowe środki ostatecznego 
wniosków co do systematycznej regalacyi rzek, | zgnębienia żywioła polskiego występują w dal- 
Komisya budżetowa zawiesiła uchwałę swoją w tym |szych planach, równoc”eśnie z draźnieniem i po- 
względzie, a postanowiła zaprosić prezesa mini | niewieraniem tej „nowej Polski,“ jaka się wytwa- 
strów, aby sam dał objaśnienie co do tej sprawy.|rza w Bałgaryi. Widocząie panslawizm zatopiony 
Gdy polscy członkowie komiśyi budżetowej na |jest całkowicie przez prąd panrusycyzmu. 

posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 13 lutego,| W takiem położeniu i usposobieniu nicby nie 
zdali Kołu sprawę o tem oświadczeniu sprawo- | było mniej właściwego, bardziej przeciwnego go- 
zdawey, iż rząd odracza do nieograniczonego czasu | dności narodu, a w skutkach szkodliwszego, jak 
sprawę systematycznej regulacyi rzek i o wspo-|to,gdybyśmy sami do rozfanatyzowanych prześla- 
„mmnionem postanowieniu komisyi wysłuchania je- |dowców wyciągali rękę do zgody, błagająe o li- 
szcze ministra, rozwinęły się na posiedzeniu Koła |tość. Dobrze jest jednak w tej chwili ważnej i 
rozorawy, wśród których przedłożono kilka wnio |grożaej przypomnieć Rosyanom, kto ich wepchnął 
sków, podanych w sprawozdaniu, ogłoszonem przez | w Ostatnim dziesiątka lat na tę drogę srogości, 
sękretaryat Koła. Mianowicre poseł Czerkawski | Jątrzenia i ucisku, z jakiego planu i natchnienia 
zaproponował, aby polscy członkowie komisyi bu-| wyszedł system, który zgłębił przepaść, rozdziela- 
dżetowej przedłożyli jej do uchwalenia rezolucyę,|JĄC4 dwa narody, a budzącą obawy i wstręt 
w której powołując się na projekt regalacyi rzek|w innych ludąch słowiańskich, które Rosyi, jax 
przedstawiony przez rząd w budżecie na r. 1884, |ap. Bałgarya, bądź co bądż wiele zawdzięczają. 
zażądaliby wykonania tego projektu. Poseł Chrza Czyni to dziś Słowo warszawskie w nader zna- 
nowski uważał rezolucyą w takiem brzmienia za |czącym artykule, podpisanym cyframi A. K. Autor 
niedostateczną i niewłaściwą; gdyż ów rządowy |zatrzymawszy się na wstępie uad sytnacyą nader 
projekt rezulacyi rzek, przedłożony przy budżecie | groźną, wykazuje dowodnie, że stałem dążeniem 
na r. 1884, tyczył się małej części kilku rzek | kanclerza niemieckiego było zwaśnić lady słowiań- 
spławnych, a nie obejmował bynajmniej regulacyi | kie, a zwłaszcza zaostrzyć antagonizm rosyjsko- 
systematycznej całego biegu wszystkich rzek, ją- polski. 

kiej domagał się i domaga tak Sejm galicyjski „Nie mamy na to dowodów, pisze autor artyku- 
jak Izba poselska, a nawet projekt przeprowadze.- |ło, ale są widoczne i wyrażne wskazówki, że nie- 
nia takiej systematycznej regulacyi rzek galicyj- | miecka dyplomacya nie była obcą agitacyom, po- 
skich przedłożył rząd Radzie państwa w 1885 r.|przedzającym powstanie polskie 1863 r.. Wiadomą 
Jeżeliby więc teraz rząd oświadczył, ża przedło- |Jest zaś rola, jaką | rzyjęły Prusy z jednej strony 
żenie projektu ustawy, dążącej do prreprowadze-| w zgnieceniu powstania i jak równocześnie z dru- 
nia regulacyi systematycznej rzek, odroczył na|giej strony ks. Bismark usiłował przyjąć stanowi- 
czas nieograniczony, jak to twierdził p. Zeitham.|8ko uczciwego meklera i rozjemcy, gotowego do- 
mer, zaś posłowie polscy po takiem oświadczenin | pomódz do wytworzenia wcale ponętaego dla Kró- 


żądali tylko wykonania owego rządowego pro- 
jektu regulacyi z 1884 r., zdawałoby się, że De- 
legacya polska odstępuje od żądania systematy- 
cznej regulacyi wszystkich rzek i domaga się tyl- 
LĄ wykonania owego projektu cząstkowej regu 
acyj. 


lestwa polskiego z Rosyą stosunku. Gdy jednak 
wskutek uzasadnionych podejrzeń i wątpliwości 
w bezinteresowność, pośrednika, oferty te, tak bar- 
dzo ponętne, zostały odrzucone, zmieniono front i 
cel, do jakiego dążono. Postanowiono przedewszy- 
stkiem użyć całego wpływu, jaki zapewniają da- 


9|wojonuc, nie można myślać na aaryo a nrzedkła. 


Wskutek tych uwag Koło polskie postanowiło, | wne przyjacielskie stosunki, aby wykopać możli- 
aby członkowie komisyi budżetowej przedłożyli|wie głęboką przepaść między dwoma najwybitniej- 
jej rezolucyę, żądającą systematycznej regulacyi |Szemi słowiańskiemi narodami, między Rosyą a 
rzek, nie powołując się bynajmniej na projekt | Polską, a przepaść tę pogłębia starannie i wytrwa- 
z 1884 r. Jednak wiem z dobrego źródła, że pre-|le tak, aby o jej zarównaniu i mowy być nie mo - 
ze8 ministrów nie takie przed komisyą badżeto-|gło- Aby jednak usunąć wszelkie podejrzenia 
wą złoży oświadczenie, o jakiem w swem spra-|1 wzbudzić zaufanie i rządu i narodu rosyjskiego, 
wozdaniu napisał p. Zeithammer. Oświadczy tylko, [że udzielane rady i wpływy w tym kieruaku pły- 
iż rząd mniema, że teraz, wobec wielkich a na-|n4 z głębokiego przekonania o wspólaości intere- 
głych i nieodzownych wydatków na przygotowania |SÓW obu mocarstw, koniecznem było te same, lub 


podobne kierunki działalności rozwinąć i u siebie. 
Tym też względem uomaczą się wszystsio uż du 


śmieszności pcsunięte wycieczki i insynuacye ks. 
Bismarka o niebezpieczeństwie polskich knowań, 
dążących do oderwania się od Prus, do wywoły- 
wania wojny między Niemcami i Rosyą i w ogól- 
ności o znaczeniu i doniosłości katolicko-polskiej 
i agitacyi. Tym samym względem tłomaczą się też 
KORE 4, | wszystkie przeciw Polakom skierowane rygory i 
SPONDENCYA „CZASU „|prześladowania. Tak prowadzona skrycie i pod 
ziemią, oraz jawnie i nad ziemią walka przeciw 
polonizmowi, w cela niedopuszczenia do porozu- 
mienia i zgody dwóch narodów słowiańskich, do 
zgcdy, która, jak to śmiemy twierdz ć, stałaby się 
W ostatnim liścia nadmieniłem, że ilekroć hory: | hasłem ogólnego porozumienia słowiańszczyzny, 
zont europejski zaczynał się chmurzyć, ilekroć | miała jeszcze i ten praktyczny cel na widoku, 
zwłaszcza powstawały sprzeczności między polity: |aby po zgnieceniu i wytępienin polskiego żywio- 
ką rosyjską a państwem niemieckiem, wtedy zwy |ła w Księstwie Poznańskiem i w Prusach, o kwe- 
kła była następować folga w ucisku polskości i|styi polskiej w granicach dzisiejszego państwa 
nacisku rusyfikacyi, a niekiedy przychodziło do | pruskiego i mowy być nie mogło. Znany list Wo- 
zamiany poglądów mirn i pojednania w idei sło |łyniaka z nad Sprei, na który niedosyć zwrócono 
wiańskiej między dwoma narodami, lubo zawszę|uwagi, aź nadto jasno uwydatnia i iliustruje za- 
tylko platonicznych i czysto tylko teoretycznych, | miary kanclerza. Kampania więc przeciw Polakom 
Wśród gróźb tak gwałtownych, że podobnych ni- |skutecznie przeprowadzona, stanowi pierwszą i 
gdy jeszcze nie bywało, wśród wycieczek coraz | główną akcyę programową ks. Bismarka, do roz- 
to śmielszych, coraz bardziej wyzywających w pra: | bicia słowiańszczyzny zwierz jącą.* 


daniu projektu ustawy dążącej do przeprowadze- 
nia systęmatycznej regulacyi rzek i o przedsię: 
wzięciu operacyi kredytowej, któraby dostarczyła 
środków pieniężnych na tę regulacyę. 


NEED DORADZ YE OM 


Warszawa 20 lutego. 


Drugie dziecko. 


EŃ 


(Dokończenie). 


Po wyjściu praczki Karolcia zbliżyła się do lu 
stra i patrząc weń na odbicie swojej okrągłej 
twarzyczki rozpromienionej i jadniejącej radością, 
aż się zaniosła od chichotu. t 
. — Dwieście i sześćset, to ośmset! właśnie tyle, 
ile jestem winna. Do roku.nie będę mieć i centa 

ugu, a dzieciaka przecie i Z domowych pienię 

Y wyżywię i ubiorę. Przerobię moje suknie... 
mam tyje gałganków!... Tylko — zamyśliła się 
+ Posmutniała — żeby Adolf nie miał nie przeciw 
temu! — Westchnęła. — Och! ten Adolf! 

Co oznaczało jej westchnienie?.. nie wiemy. 

pół godziny potem zjawiła się nieznajoma. 
Była to kobieta lat około trzydziestu, przyst0jna, 

e pospolita. Po ubiorze i sposobie wyrażania Się 
łatwo było odgadnąć w niej gospodynię lub klu: 
cznicę z zamożnego wiejskiego domu. Za nią wo- 
szła Janowa, dźwigająca na ręku coś zawiniętego 
w dużą, kracjastą, szkocką chustkę. Kiedy już 
i kade To za sobą zamknęła — powna, 2 

cej w kuchni niema — rozwiązała wełoia- 
ną oponę i Q rozwiąza 
czynę, który starszym się wydawał, aniżeli był 
w istocie. Wyglądał na Ha dwa przynajmniej. 
Jak niedawno temu w wyrazach praczki, tak obe- 
cnie w ruchach jej i całem zachowaniu się znać 
było sztączne przejęcie się ważną rolą. Grała ko- 
medyę z głębokiem przeświadczeniem 0 swem zo% 
czeniu w akcyi, przybierając nader pociesznie od- 
powiedni wyraz twarzy do tajemniczej sytuacji. 

Dzieeko istotnie było bardzo ładne, ale to tak 
ładne, kę trudno było odeń oczu oderwać. Ciepły 
koloryt, jakim rumieniła się jego ogorzała buzia, 
blask czaraych acząt, włosy, wijące się w puklę 


postawiła na podłodze małego chłop-|8 


nad skroniami, jak u Rafaelowskiego aniołka 
z obrazu Madonny Syxtyńskiej, pulchne łapki na- 
wet — dla dopełnienia całości — cienka, płócien- 


koszulka, rozmamana na ciemnej piersi, oraz 
seolit kaftaniczek włóczkowy niebieski i takięż 
z błękitnej włóczki buciki na gołych, jakby 
z brązu ulanych nóżkach, słowem, wsz stko razem 
tworzyło zachwycające zjawisko. Karolcia aż usia- 
dła na dywanie, żeby mu się lepiej przyjrzeć. Po 
chwili przyciągnęła go do siebie i pocałowała, 
Bęben nie płakał, nie mazał się, nie krzywił, prze- 
ciwnie pogodnie, śmiało patrzył na otaczających 
i rozglądał się po ścianach, a do nowej przyja- 
ciółki uśmiechnął się uroczo, z tą kokieteryą, ja- 
ką niektóre dzieci obojej płci posiadają w wyso- 
kim stopniu. Objąwszy Gronerową jedną ręką za 
szyję, wyciągnął drugą ku landszaftom i koper- 
sztychom, wskazując na nie paluszkiem. i 

2- A co to to? — zapytał, miękcząc po dzie- 
cinnemu co na cio, takim dźwięcznym głosikiem, 
że szczebiot jego wydawał się jakąś śliczną mu- 
zyką. * 

— Opowiem ci to później. ? 

— Później?!.. dobze — odparł z chłopska i ro- 
ześmiał się wesoło. Minką zuchowatą i zalotną 
podbił. odrazu Karolcię. 

Targ o wzięcie malca na wychowanie, a raczej 
o adoptowanie za swego, trwał krótko. Przybito 
o na warunkach zręcznie akcyzę przez Ja: 

która (filnt baba!) z jednej i drugiej strony 
zapewniła sobie wynagrodzenie za urojone pośre- 
dnictwo, oddenie bowiem chłopczyka Gronerom 
było rzeczą dawno postanowioną. ROA 

Nieznajoma widocznie się spieszyła. Uiściła więc 
dwieście złotych reńskich i kwartalną należność 
z góry. zapówniając przytem, że następne raty 

Sa łać będzie regularnie co trzy miesiące, 
aiei Zdawała się roztargnioną, obcą dziecinie, 
prawie obojętną. 

— Na zawsz 1 D 
trzymał na, chrzcie świętym. . 


nowę, 


oddaję pani Remisia... Imię Re- 


migiusza 0 . Powjią 


jestem, że mu tu będzie dobrze, że od dziś syn: 
kiem państwa zostanie. i 

— Ot tak, tak!.. Proszę się nie lękać! — mó- 
wiła Karolcia ze szczerem uczuciem. ż 
„— Nie obawiam się; jestem zupełnie spokojną. 
Ci, co mnie tu przysłali, dowiadywali się ustnie 
i listownie u znajomych w Krakowie... Wiómy, 
z kim mamy do czynienia. 

„Praczce nie podobała się ta szczerość, zaczęła 
więc w znaczący sposób udawać, że kaszle. 

— A co tam? — spytała nieznajoma. 

— Słyszę, że ktoś idzie. 
— To i my wyjdziemy! Żegnam panią — rze- 
kła, zwracając się do Karoliny. 
. Poczem podniosła z podłogi jak piórko opiera- 
Jącęgo 1 wyrywającego się z jej dłoni malca, przy- 
cisnęła go do łona, obsypując czoło jego i policzki 
gorącemi pocałunkami. W jednej chwili chłód i 
udany spokój stopniały w czułem pożegnaniu. Łzy 
polały się po jej twarzy strumieniem. Teraz każdy, 
pomimo najsolenniejążych zapewnień Janowej, od- 
gadłby łatwo, że to nie najemnica, ani pośredni- 
czka, lecz rodzona matka rozstaje się ze swojem 
dzieckiem. Mało nie udusiła Remisia w objęciach. 
Ale opamiętała się szybko. Otarła oczy, posadziła 
chłopczyka na dywanie, Karolcię chwyciła w pół 
i nachylająe się do jej ucba, szepnęła: 
Niech go pani kocha! i 
as Stinga na praczkę, aby wyszła za nią, i wy- 
1egia. 4 

Dziecko nie zapłakało. Wychowane na wsi, u 
chłopów, nie znało matki. Spędziło z nią razem 
ledwie kilka dni ostatnich. Wyciągnęło więc rą: 
częta do milę doń vśmiechającej się Karoliny, a 
rozochocone ciepłemi jej pieszczotami, zaczęło się 
bawić w najlepsze. Jaż najściślejsza przyjażń ich 
łączyła, kiedy Adolf powrócił do domu. 3 
Co to jest?.. co to znaczy ? — spytał zdzi- 
wiony, wskazując aa Remisia. 

— Nasze przybrane dziecko — odparła żoną 
wesoło. NOP 


— 


— Czy żartujesz?... nie rozumiem. obumierał bez nadziei i wiary w lepszą przy- 
— Nie, nie żartuję... Remiś! kto to? — i wska- | szłość. . 
zując na męża, szeptała chłopczykowi do ucha:| Przywiązanie jego do Remisia wzrastało co- 
— Powiedz tatuś ! dziennie. Nigdy rodzony ojciec nie mógłby być 
— Tatuś! — powtórzył malec, uśmiechając się | dlań czulszym i bardziej kochającym. Wyrzekł się 
uroczo. smutnych marzeń w ciemnej piwiarni, zapomniał 
Groner uczuł się tym uśmiechem oczarowany. |o knfelku, kupował coraz tańsze cygara... ba! po 
— Jak? jak on to mówi? niejakimó czasie przestał nawet palić zupełnie, 
— Powiedz tatuś — szeptała znowu Karolcia, |aby pieniądze. puszczane niegdyś z dymem, użyć 
-— Tatnś! tatuś! — paplał chłopczyna i klaskał |na przyjemności i rozrywki ukochanego chłopczy- 
w rączęta. . ny. Przestał wycinać ramki w gotyckim stylu 
— Bie dziecko!... A ty kto jesteś? z machoniowych i dębowych deseczek, a w miej- 
— Synek taty — poddawała pocichu wesoła |sce tego :trugał dlań cacka z lipiny. Godziny 


nauczycielka. wolne od zajęć biórowych spędzał z nim razem. 
— Synek taty! — powtórzył Remiś, śmiejąc się | Rozumieli się doskonale, bo Remiś był nad wiek 
roskosznie. rozgarnięty i rozwijał się z dniem każdym. Adolf 


ustawił przy swojem łóżku malutkie łóżeczko, aby 
nawet w nocy mieć go przy sobie blisko... jak 
najbliżej. „Synuś* — tak malec sam siebie nazy- 
wał — nie usnął, dopóki „tatuá“ nie opowiedział 
mu jakiej czarodziejskiej bajeczki: o szlachetnych 
królewiczach, ubranych w złotogłowy, o siedmiu 
rycerzach uśpionych, o pięknej księżniczce, noszą- 
cej długie, powłóczyste suknie, błyszczące jak 
gwiazdy, lub szafirowe jak nieho, o dwóch bra- 
ciach mądrych i trzecim głupim, o starych kró- 
lach z siwemi brodami, wspierających się na ber- 
łach, zdobnych w brylanty i rubiny, o gnomach 
i koboldach, o dobrych wróżkach, kochających 
grzeczne dzieci, o -mistrzu Twardowskim i o owym 
„Nurku* z kopersztychu, co wskoczył w wir mor- 
ski, który: 

I wre i huczy i kipi i pryska, 

Aż pod obłoki białą pianę ciska., 

Nurek się boskiej poleca obronie, 

I w otchłań skacze i w odmęcie tonie. 


Adolf mimowolnie wzruszony pochylił się, aby 
go ucałować w oczki błyszczące. : 

Wtedy Karolina opowiedziała mężowi wszystko; 
zataiła tylko cyfrę otrzymanej zaliczki. 

— Przyjrzyj mu się, jaki śliczny! 

— Bardzo ładny. f i 

— Nieprawdaż?!... Więc nie gniewasz się na 
mnie, że nie czekając na twoje przybycie, bez po: 
zwolenia... A e 

— Przecież ja się na ciebie nigdy nie gnie: 
wam — mówił melancholik powoli, przyciągając 
do siebie chłopczyka, który zanurzył pulechne pa- 
luszki w jego czarną brodę i gładził ją z wido- 
eznem zadowoleniem. 

— Nie masz mi za złe?.. powiedz — nalegała 
Karolcia, uradowana bardzo obrotem, jaki wzięła 
sprawa. s 

— Nie, nie... przeciwnie. To dziwna! nie wie- 
działem, że można dzieci bardzo lubić, a tego — 
dodał, wskązując — to mi się zdaje, że bardzo 
polnbię. Ale czy go nam tylko nie odbiorą ? 

— 0, niema obawy! Oddano mi go na zawsze. 

Od owego dnia rczpoczęło się dla Adolfa nowe 
życie. Można było myśleć, że jakieś elektryczne 
wstrząśnienie wskrzesiło go z letargu, w którym 


Po klechdach polskiego i niemieckiego ludo- 
wego Parnasu, przyszła kolej na trudniejsze, bo 
realne — drogie sercu, choć bolesne — legendy. 
Trzeba było tłómaczyć chłopeu prosto a przystę: 
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3 Ea 4 CZAS z Środy 28 Lutego 1887. 


R. m. Dr Warschaver jest za urządzeniem 
Wystawy, ale oświadcza się za wnioskiem wice- 
prezydenta Friedleina. > 
R. m. Dr F. Jakubowski występuje przeciw 
wnioskom pp. Romanowicza, Friedleina i Rosen- 
blatta, bo obowiązkiem Rady stać nietylko na 
straży finansów, ale i godności miasta. Finansowo 
dobrze wyjdziemy, jeżeli Wystawa się uda, a by 
się udała, trzeba ją poprzeć ; jeżeli Komitet nie 
urządzi Wystawy, to pieniędzy nie wyda. Miastu 
temu przypadną wszystkie korzyści z Wystawy, 
a to miasto na każdym kroku, przy każdym wier- 
szu stawia trudności. Sejm daje 10.000 złr., a 
Rada krakowska 1000 złr., jak chce p. Rumano- 
wiez . Jeżeli więc Rada sądzi, że Komitet zmarnu- 
je 10.000 złr., to nie powinna mu powierzać na- 
wet owego 1000 złr., bo nam grosża nie wolno 
zmarnować. Suma subwencyj powinna odpowiadać 
godności miasta. Cokolwiek dacie Panowie, dajcie 
otwarcie i szczerze, ale nie krępujcie Komitetu 
warunkami niejasnemi. Jakżęż Komitet może się 
angażować w roboty, jeżeli niema pewności, jaką 
sumą będzie rozporządzać i jeżeli sekcya skarbo- 
wa co chwila z dalszemi wnioskami ma przycho- 
R. m. Dr F. Jakubowski odpowiada r. m.|dzić przed Radę! Jaż r. m. Horowitz uspakaja 
Rzewuskiemu, iż kto chciał się zapoznać ze zna- pewną trwożliwość swym wnioskiem. Nie komitet 
czeniem Wystaw, miał sposobność i czas po temu wykonzwczy będzie decydował ostatecznie, czy 
na tyla Wystawach. Stwierdzonem jest, że Wysta- | urządzić Wystawę, czy nie, zle Komitet pełny, a 
wy są wytycznemi punktami dla rozwoju rolni-| temu przecież trzeba przygotować materyał do 
ctwa, przemysłu i rękodzieł, a urządzać je właśnie | obrad i trzeba przeprowadzić czynności przygoto- 
powinny tak kraje bogata, jak biedne. R. m. Rze- | wawcze. Inaczej przygotowań obmyśleć nie mo- 
waski wskazuje, iż nie wierzą w powodzenie Wy źna, bezp: dstawzem jest więc zastrzezanie się 
stawy rolnicy i przemysłowcy, a w komitecie] Dra Roserblatta. Co do dania tylko 5,000 złr., 
Wystawy są reprezentanci wszystkich zawodów i|nie może mowca pojąć zneczenia tego ogranicze- 
oni wierzą, że Wystawa będzie świetną. Gdybym nia, bo albo Wystawa się uda, to nie Rada nie 
był największą powagą, a nie był ani agronomem, |da tytułem funduszu gwarancyjnego, jeżeli zaś nie 
ani przemysłowcem, ani rękodzielnikiem, to na udałaby się, to co Rada obetnie w subwencyi, da 
zdaniu ludzi zawodowych polegać w takich spra-|w funduszu gwarancyjnym, i o ile subwencya bę- 
wach muszę. Nie można przypuszczać, iż komitet nie | dzie mniejszą, o tyle musi wzróść wydatek w fan- 
zna sytuacyi; świadomość ta nie jest sekretem | duszu gwarancyjnym. Ile się więc nieda z góry, 
p. Rzewuskiego i nie można wątpić, by komitet|dać się musi z doła. Mowca zgadza się z wnio- 
mie oceniał tej sytuacyi. Jeżeli zaś komitet, zło-|skiem r. m. Horowitza. ; RE 
żony z reprezeutantów całego kraju, powiada, że| Po sprostowaniach faktów, i po przemówieniu 


Ustęp powyższy artykułu Słowa możnaby roz- 
szerzyć i uzupełnić tem, co w warunkach cenzury 
warszawskiej wypowiedzieć się nie dało, a miano- 


zupełnego uszanowania pokojowych dyspozycyj de- | komisyi archiwalnej ? Stwierdzonem zostało w od- 
powiedzi, iż Dr Piekosiński jest członkiem komi- 
syi archiwainej. 

R. m. Rzewuski zapytuje Prezydenta, czy 
prawdziwemi są obiegające wieści, że do pre 
zydyum Magistratu uadeszło pismo, w którem mi- 
nisterstwo oświadcza, iż nie zezwala na użycie 
gólnych pozycyj, czytamy dalej w sprawozdaniu:|pod Wystawę krajową parceli gruntu, będących 

Porównanie tego, co ma być,z faktycznie istnie- | własnością wojskową ? 
jącemi zapasami obrony krajowej według przed-| Prezydent wyjaśnia, iż otrzymał pismo z tu 
łożonych przez rząd wykazów, ogólna siła zamie |tejszej Dyrekcyi iużynieryi, oświadczające, iż na 
rzonych fo1macyj ruchomych pospolitego ruszenia | teraz (dermals) bie może dać stanowezego pozwo- 
i wynikającej z tego potrzeby przedmiotów do u-|lenia na użycie gruntu. 
mundurowania i uzbrojenia, w końcu zbadaniej Z porządku dziennego r. m. Mendelsburg, 
przeciętnej ceny tych przedmiotów, okazują, iż|jako sprawozdawca sekcyi skarbowej, uzasadnia 
pod względem wysokości kwoty żądanie rządu jest| wnioski o adzielenie subwencyi dla Wystawy kra- 
usprawiedliwionem, jowej i zapewnienie tejże funduszu gwarancyjne- 

Co do nagłości tego przedłożenia wystarczy za-|go na wypadek deficytu. Sekcya skarbowa po- 
pewne wskaząć na dostatecznie znaną, a od prze-|wzięła wnioski w myśl poufnych obrad Rady, 
szło roku trwającą ogólną sytuacyę. i te służyły sekcyi za dyrektywę w powzięciu u- 

Na postawione zapytanie co do sposobu i ko-|chwały. Sekcya nie zastanawiała się wcale nad 
sztów utrzymania w ewidencyi pospolitego ra-|t'm, czy Wystawa ma być urządzoną, czy nie, bo 
szenia w Anustryi i Węgrzech, w którym-to osta- |to nie należało do jej kompetencyi,i uchwałę swo- 
tnim kraju dla tej ewidencyi zamierzono utworzyć |ją ograniczyła jedynie na kwestyę finansową, — 
z znacznemi kosztami połączony aparat specyalny,| Wnioski sekcyi skarbowej brzmią: ” P 
oświadezył p. minister obrony krajowej, iż w tej] „1) Udziela się komitetowi Wystawy krajowej 
połowie monarchii użycie osobnego aparatu i wy-|w Krakowie snbweccyą w kwocie 10,000 złr. 
datki ze skarbu państwa będą znacznie mniejsze, | „2) Wyż wymieniona suma 10,000 złr. ma być 
gdyż wobec pomyślniejszych pod tym względem |wypłaconą z funduszu pożyczkowego, zwrót zaś 
stosunków i wobec użycia pomocy nieistniejącej | jej temuż funduszowi nastąpi z fanduszu miej = 
w Węgrzech instytucyi sierżantów powiatowych, |skiego w 4 równych ratach roczuych po 2,500 złr.; 
zadanie to rząd mniejszym kosztem przeprowadzić 3) udzielić gwaraneyi w razie niedoboru do 
się spodziewa. wysokości 10,000 złr.* 

W dyskusyi nad temi wnioskami zabiera głos 
r.m. Birnbaum i przyjęcie ustępu 3) proponuje 
w następującym układzie: „Rada miasta przystę- 
puje do funduszu gwarancyjnego, przez Komitet 
Wystawy stworzyć się mającego, ze stosunkową 
kwotą do wysokości 10,000 złr.“ Redakcya, pro- 


zostanie przy uchwale urządzenia Wystawy w r. 
b. My stoimy wobec fakta,` że Komitet uchwalił 
Wystawę na r.b. i uchwały tej nie cofaął, pytanie 
więc zachodzi jedynie, czy Kraków ma dać sub- 
wencyę i gwarancyę? Jeżelibyśmy nie dali, to 
jak miasto będzie wyglądało wobec Sejmu, wobec 
Rad powiatowych, gmin, które subwencyę uchwalają 
ze względu na interes krajowy, nie mogąc się 8po- 
dziewać korzyści, jakie Kraków bezpośrednio od- 
niesie! Forma więc wniosku r. m. Rzewuskiego 
bardzo niestósowna. Komitet Wystawy zresztą , 
bacząc na teraźniejsze położenie, zastanowi się 
sam nad tem, czy Wystawę obecnie urządzać, — 
czy odroczyć. Co do sytuacyi politycznej wreszcie, 
sądzi mowca, że może ona wyjaśni się'dziś po wybo- 
rach do parlamentuniemieckiego, az pewnością wyja 
śnić się musi wmarcu lub z początkiem kwietnia, 
więc w krótkim już czasie. Mowca popiera wnioski 
sekeyi skarbowej z poprawką r. m. Dra Horo- 
witza, 

Prezydent prosi prof. Dra Blamenstoka, 
który przybył na posiedzenie, zaproszony przez 
Radę do pełnienia obowiązków radcy, by zajął miej- 
sce, a ślubowanie od niego odbierze po dyskusyi. 


B, Ji > międzynarodowych stosunków, uznać za uzasadnio- 
rosyjskich ,4 mężem stanu niemieckim miało za |ne zarządzenia, zmierzające ku skutecznej obro- 
bezpośredni skutek nowe środki ucisku polskości | nie interesów naszego państwa, 

Po dłaższem i specyalnem uzasadnieniu poszcze 


Wszystko to jednak są rekryminacye prawdziwe, 
ale bezskuteczne. Idea słowiańska w Rosyi coraz 


Polski, położenie Bułgaryi pozostanie odstraszają- 
cym dla wszystkich ludów słowiańskich przykładem. 

W tym srogim ucisku może jest i jedna strona 
korzystna, że na ewentualność wielkich europej- 
skich zapasów, żadne nas już pokusy ładzić nie 
będą z tej strony. 

Na co się u nas zanosi, jak w Rosyi pojmują 
system polityczny na przyszłość wobec Polaków, 
jak skorzystano z nauk ks. Bismarka, świadczy 
najświeższe doniesienie Petersburskich Wiedomosti 
o celach podróży jen. Hurki do Petersburga. (Do- 
niesienie Petersburskich Wiedomosti podaliśmy 
wczoraj. Red.) 


w 


Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała asystenta 
rachunkowego, Piotra Langa, ofiecyałem rachun- 
kowym; a praktykantów rachunkowych, Józefa 
Mrazka i Edwarda Uiberalla „ asystentami ra- 
chunkowymi. 


Krajowa dyrekcyą skarbu zamianowała asystenta 
rachunkowego, Apolinarego Stańkiewicz a, ofi- 
cyałem rachunkowym. 


Lwowski wyższy sąd krajowy nadał kanceliście 
sąda obwodowego w Przemyślu, Antoniemu Stu-|. 
pniekiemu, posadę adjunkta kancelaryjnego | 


nem, gdy tak, jak tu, użyteczność, a nawet ko-|rzył fundusz gwarancyjny, do któregoby przystą- 


sądu obwodowego w Żłoczowie. nieczność i nieodzowność dowiedzionemi są. piły i inne 8 Wystawa się uda, to można mu dać do dyspozycyi|sprawozdawcy, r. m. Mendelsburga, Rada 
ł 3 ; Komisya budżetowa wnosi tedy, aby wys. Izba 5,000 złr. Przecież reprezentanci kraju nie b,dą| przystępuje do głosowania i uchwala punkt 1) 
Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował prak- zatwierdziła przedłożenie rządowe. rantują. W takim razia Rada może mniej zioła - |chcieli zmarnować owych 5,000 złr. i nie będą | wniosku sekcyi skarbowej (10,000 złr. subwen- 


tykanta sądowego, Romana Sosnowski ego; 
prowizorycznego auskultanta w Bośnii, Jana Cho- 
dynieckiego; dalej praktykantów sądowych: 
Eugeniusza Jana Nazarkiewie za, Adolfa Ja- 
niszewskiego, Dyonizego Sochackiego, 
Emila Bilinkiewicza i Kryspina Krasickie- 
80, auskultantami sądowymi. 


cyi) z dodatkiem r. m. Dra Horowitza (5000 złr. 
wypłacić zaraz, 5000 złr. w czerwcu b. r.). Inne 
wnioski upadły. o 

Przyjęła również Rada 2) punkt wniosków 
sekeyi skarbowej, a wreszcie 3) co do zapewnie- 
nia gwarancyi na wypadek deficytu w układzie 
proponowanym przez r. m. Birnbauma, na który 
zgodziłsię r. m. Dr F. Jakubowski. Do punktu 3) po 
dyskusyi, w której brali udział 'wiceprezydent F.ied- 
lein, r.m.: Dr Rosenblatt, Dr F. Jakubowski, Kwiat- 
kowski i sprawozdawca, przyjęto następujące dwa 
dodatkowe wnioski, mianowicie wiceprezydenta 
Friedleina i Dra Rosenblatta. Pierwszy dodatkowy 
wniosek wiceprezydenta Friedleina brzmi: „Rada 
miasta przystępuje do funduszu gwarancyjnego na 
pokrycie ewentualne strat z powodu urządzenia Wy- 
stawy krajowej stosunkowo do wysokości nieprze- 
kraczalnej kwoty 10,000 złr., której wypłacenie na- 
stąpi za osobną uchwałą Rady miejskiej po zam- 
knięciu i sprawdzeniu rachunków, kosztów urzą- 
dzenia tudzież dochodów Wysta wy“. Wniosek zaś 
dodatkowy Dra Rosenblat'a brzmi: „Fandusz gwa- 
rancyjny nie przyjmuje poręki za ubytek, uszko- 
dzenie, zniszczenie lub zatratę przedmictów na 
Wystawę przesłanych“. 

Na uchwaleniu subwencyi dla Wystawy i kwcty 
do faaduszn gwarancyjnego zamknięte zostały ob- 
rady, do dalszych bowiem brakło kompletu. 


cić niż 10,000 złr., choćby deficyt przekraczał | brnąć: wobec przeciwności, gdyby takowe się poja- 
A er tę najwyższą suffę gwarancyjną, jaką | wily. Komitet za tydzień budować nie będzie, 
AnNa r Rada na siebie przyjmuje. tymczasem sytnacya wyjaśnić się musi, bo nikt 

Sprawy miejskie. 


R. m. Gwiazdomorski, powołując się na|z amatorstwa wojny we wrześniu już, w jesieni, 
odpowiedź dyrekcyi inżynieryi, iż nie może na prowadzić nie będzie, a ra ten czas przecież wy- 
teraz gruntów odstąpić, a bez tych gruntów nie- | znaczona jest Wystawa. 
podobna Wystawy urządzać, Czyni następujący| R, m. Rzewuski zauważa, że on nie miał 
, | wpiosek: „Wniosek ten odracza się na teraz, | zamiaru podsuwać Radzie decyzyi, czy wystawa 

Przewodniczący Prezydent Dr Szlachtowski.|a to na tak długo, póki Komitet Wystawy nie | mą być, czy nie; jemu szło tylko o kwestyę pie- 

Między pismami, nadeszłemi do Rady, odczyta- | odbierze zapewnienia od komendy wojskowej, że niężną; chciał on, jak wierzyciel, dający pieniądze, 
no pismo następujące, podpisane przez Dra Ma- grunt, potrzebny na Wystawę, odstąpionym 20- | mieć pewność, czy hipoteka jest pewną. Wobec 
jera, prezesa Akademii umiejętności: „Celem za-|stanie.* wywodów r. m. Dra F. Jakubowskiego cofa swój 
wiązania oddziała komisyi krajowej dla spraw] R.m Rzewuski uważając Wystawy za parady | wniosek. 
bigieniczno-etnograficznych w Krakowie, o które- | kosmopolityczne i że na odbyć się mającą w r. b. R. m. Gwiazdomorski obstaje przy swoim 
go zadaniu odnośnie do odbyć się mającego w Wie- A nie ponięcza ani boa tee ani z Feni wnibólin 
dnin Zjazdu międzynarodowego, poświęconego hi-ļskiegu z powodu ciężkich warunków materyalnych; ` $ A 
gienie i demografi, ady Rada ze strony |że dalej w kraju jest straszna nędza, że sytuacya |. R. m. Dr i skies jęk opon zli 
przełożonego Komiteta krajowego we Lwowie za- | jest niepewną, że sami rolniey niechętni są Wy- Ly JRS. AN iii eiki PW Fago ARa 
wiadomioną została, upraszam ją uprzejmie, aże- |stawie, a rzemieślnicy nie mają ani czasu, ani no pod A cock W asie A ka HL Pay; 
by w myśl tego zawiadomienia wybrać zechciała |głowy, ani środków na przygotowanie okazów na | 12 sfr uA veri h z ków > b UMS Set i 
jednego lub więcej delegatów i o dokonanym wy- | Wystawę — wobec tego wszystkiego mowca czyni uk konk moa POROJOY SU "Mle a) 
borze podpisanego zawiadomiła. W swoim czasie następujący wniosek: „Nad wnioskiem sekcyi | zie potrzeba SDAD pinet, à 
delegaci zaproszeni zostaną dla ukonstytnowania skarbowej, aby udzielić Komitetowi Wystawy kra-| Po tej dyskuśyi ogólnej, Rada praşstopujo do 
się Komitetu i porozumienia się co do dalszych |jowej w Krakowie snbwencyę 10,000 złr., oraz Lic żone tara TIE p Ua seria 
czynności.* Pismo to odesłanem zostało da kami. |tytnłem fnndnszn gwarancyjńcgo do wysokości |80. Wniosek ten upadł. PCA, D R 
syi sanitarnej, którą upoważniono do wyznaczenia | 10,000 złr., Rada miejska przechodzi do porządku | 6 radtów, mianowicie pp.: „Gwiazdomorski, r BO- 
delegatów. dziennego." senblatt, Stockmar, Epstein, wiceprezydent Frie 

Odczytanem też zostało pismo r. m. Dra Karola| R.m.Dr Horowitz cbce sprowadzić dyskusyę | dlein i Schwarz. 

Pieniążka, z uwiadomieniem, iż występuje on|na pole praktyczne, Rada bowiem niema kompe-| W dyskusyi szczegółowej nad 1) punktem za- 
z sekcyi ekonomicznej i przechodzi do sekcyi pra- |tencyi zastanawiać się, czy Wystawę urządzić w b. | biera głos r. m. Romanowicz i wnosi: „Komiteto- 
wniezo-przemysłowej. Przyjęto do wiadomości. r, czy nie, Rada ma tylko wspierać Komitet| wi Wystawy krajowej w Krakowie zapewnia Ra- 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, |w jego działaniu i wspólnie z Komitetem cieszyć |da miejska subwencyę 10,000 złr. na wypadek, 
r. m. prof. Dr Rosenblatt uzasadaia wnio- się będzie, gdy Wystawa się powiedzie: wspólnie gdyby okoliczności dózwoliły w r. b. Wystawę 
sek, wymagający natychmiastowego załatwienia, a odęzuje, gdyby się inaczej stało. My mamy tylko | krajową urządzić. Na poczet tej subwencyi wypła- 
brzmiący, jak następuje: „1) zaprosić na członka decydować, jaką sumę dać i kiedy dać. By za- |coną będzie na rasie na czynności przygofowa- 
komisyi archiwalnej Dra Bolesława Ulanowskie- spokoić trwożliwość, jaka się w Radzie pojawia, | wcze kwota 1000 złr. Poleca się sekcyi skarbo- 
go; 2) uzupełnić tęż komisyę jednym członkiem |mowca czyni następujący wniosek: „Udziela się|wej, ażeby eo do dalszych wypłat na poczet 
Rady w miejsce $. p. Zatorskiego wybrać się ma- | Komitetowi Wystawy krajowej w Krakowie sub- | tej subwencyi w właściwym czasie poczyniła 
jącym, na którego przedstawiam prcf. Dra Kaspar-|wencyę w kwocie 10,000 złr. płatną w dwóch | wnioski.* 
ka; 3) polecić tak uzupełnionej komisyi archiwal. ratach, a mianowicie 5000 złr. bezwłocznie, dal- Wiceprezydent Friedlein powołuje się na bo- 
nej, ażeby w porozumieniu z sakcyą prawniczą i|sze zaś 5,000 złr. w miesiącu czerwcu 1887 r.“ gaty Lwów, który Wystawie dał tylko 5,000 złr. 
Prezydentem miasta poczyniła potrzebne kroki| R. m. prof. Dr Zoll zgadza się z r. m. Drem |subwencyi i nie godząc się z pochopem do wydawa- 
w celu najspieszniejszego odebrania ksiąg, do|Horowitzem. — R. m. Rzewuski na niewła-|nia pieniędzy wobec tak wielkich potrzeb miasta, 
archiwum miejskiego należących, z e. k. Sąda kra |ściwe poszedł tory, bo nie do nas należy decyzya, | wnosi, aby udzielić tytułem subweneyi 5,000 złr. 
jowego w Krakowie, gdzie dotąd przy urzędzie |czy Wystawę urządzić w tym roku, lecz do Ko| R. m. Dr Rosenblatt nzapełaia wniosek wi- 
hipotecznym się znajdują, ażeby następnie księgi | mitetu. Argumenta swoje powinienby r. m. Rze ceprezydenta Friedleina, jak następuje : „Udziela 
wojskowej i gotowość do walki i czynią odpowie |te wcieliła do archiwum miejskiego i przyspieszy- | wuski wypowiedzieć w Komitecie Wystawy, je- |się komitetowi p:łnemn subwencyę w kwocie złr. 
dnie militarno-administracyjne zarządzenia. ła ostateczne uporządkowanie tegoż archiwum.“ |żeli do niego należy, bo one mogą na Komitet |5,000, płatną natenczas, jeżeli komitet pełay Wy- 

Nie potrzeba też bliższego rozpatrywania się | Wniosek przyjęto, po zapytaniu wiceprezydenta | wpłynąć i skłonić go do odroczenia Wystawy |stawy uchwali przy zamiarze urządzenia Wystawy 
w ogólnej sytuacyi politycznej świata, aby mimo |F riedleina, czy Dr Piekosiński należy do lub też argumentów tych nie uzna Komitet i po- | obstawać.« 


Posiedzenie Rady miejskiej dnia 21 lutego. 


Rada państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
toczyła się w dalszym ciągu szczegółowa dysku|- 
sya nad ubezpieczeniem robotników na wypadek 
choroby. Przy § 3 przyjęto poprawkę dep. Kaizla, 
według której uregulowanie ubezpieczenia robotni- 
ków rolnych i leśnych na wypadek choroby ma 
nastąpić w drodze ustawodawstwa krajowego. — 
Wniosek Bźrnreithera, aby uregulowanie tej kwe- 
styi przeprowadzono w drodze ustawodawstwa pań- 
stwowego, został odrzucony. 

Dep. Stingl złożył mandat poselski z okręgu 


wyb. Warnsdorf Rumburg. ; 

Naotgpuv posiedzenie izby odbędzie się we 
czwartek, a na porządku dziennym jest dwuna. 
stomilionowy kredyt na rzecz pospoli- 
tego ruszenia. 

W tym przedmiocie przedłoży komisya budżeto- 
wa, której referentem jest dep. Mattusz, następu- 
jące sprawozdanie pełnej Izbie: 

W przedłożeniu swojem żąda rząd zezwolenia 
kredytu w sumie 12,011,655 złr. Tak znaczny nad- 
zwyczajny wydatek wymaga szczególnie w roku, 
w którym przedłożony przez rząd preliminarz bu- 
dżetn wykazuje w porównaniu z dwoma upły 
nionemi latami wyższy deficyt, i w którym za- 
mieszczone są nowe nadzwyczajne żądania od 
kredytu państwowego, najpoważniejszego zbadania 
pod względem swego uprawnienia i nagłości. W tej 
mierze przedłożył rząd do przejrzenia referentowi 
wykazy, które dowodzą, iż prawie wszystkie pań 
stwa Europy, a w szczególności państwa sąsiednie, 
nas najbliżej interesujące, zwracają nieustannie 
swą uwagę na uzupełnienie i podwyższenie siły 


Kraków 22 lutego. 


— Prezydent Namiestnictwa p. Herman Ioebl 
przejechał dziś rano pośpiesznym pociągiem przez Kra- 
ków ze Lwowa do Wiednia; wczoraj wieczorem zaś 
przejechał ze Lwowa do Wiednia nowo mianowany pre- 
zydent rządu krajowego na Bukowinie, bar. Pino. 

— Z karnawału. Drugi piknik w sali hotelu sa- 
skiego odbył się wezoraj, równie jak pierwszy s ini- 
cyatywy kilku przybyłych na karnawał młodych ka- 
walerów. Jakkolwiek wiele zaproszonych osób z po- 
wodu ciągłej seryi zabaw nie wzięło w pikniku 
udziału, sala była prawie pełną i bawiono się ocho- 
czo aż do białego daoia, a bal, który świetncścią swą, 
jeżeli nie przewyższył, to dorównał najświetniejszym 
balom tegorocznego tak ruchliwego karnawału, przed- 
stawiał swobodę domowej zabawy. 


A A 


„Adolf spuścił w ziemię oczy, ale Remisia z rąk 
nie wypuszezał. 

-- I eóż mu po pańskiej samolubnej miłości ?.. 
jaką przyszłość mu gotujesz?... ubóstwo, prawie 
nędzę... kiedy ja jestem majętną ! 

Groner upadł prawie na krzesło. Otworzył ra- 
miona bezwładne, a chłopiec stanął na podłodze. 

— Zabieram moje dziecko! — zawołała znowu 
matka. 

Poskoczyła po chłopca. Ten zaniepokojony prze- 
stał płakać i patrzył wokoło zdziwionym wzro- 
kiem. 


przemian, aby jej synka zwrócono, bo inaczej zie- 
mię i niebo poruszy, zaskarży, skompromituje, 
upokorzy wydzierców. Głodzinami całemi siedziała 
w saloniku, nie chcąc się ruszyć z miejsca. Grone- 
rowa u nóg się jej włóczyła, tłumacząc, że mąż 
tak się przywiązał do Remisia, iż utraty jego nie 
przeżyje... ale nie mogła wyprosić zmiany posta- 
nowienia, eo najwyżej, powstrzymać zdołała od 
gwałtownych i stanowczych kroków, od skargi i 
egzekucyi za pośrednictwem sądu i policyi, 

Zrozpaczona matka zmyliła nakoniec pewnego 
ranka czujność Adolfa. Przenocowała u Janowej, 
i w chwili, kiedy Groner, ubrawszy malca, chciał 
opuścić mieszkanie, zastąpiła mu drogę, Odzianą 
była (nie jak klucznica) w grubą żałobę. Nie na- 
śladowała już gwary pospolitej, jak przed dwoma 
laty; na bladej twarzy malowały się dawne cier- 
pienia i świeże wzruszenie. 

— Stój! — zawołała — zwróć mi dziecko o- 
krutniku! À 

— Nie oddam! nie oddam! — szeptał Adolf 
prawie bezprzytomny, przyciskając chłopczyka do 
łona. 

— Czy myślisz, że masz do czynienia z matką 
nieposiadającą prawa upominać się o swoją krew, 
o swojo. pei * eg) się. pena EPN 

Rzuciła na stół akt ślubny i met misia. a € , 
Janowa, udająca znowu jk drakonai obznajo- |ale które cię kocha... równie gorąco jak Remiś. 
mioną z tajemniczą sprawą, rozwinęła papiery i| Adolf spojrzał na nią załzawionemi oczami. Na 
oparła wskazujący palec na stemplach. Karolcia | jej twarzyczce okrągłej malowała się boleść, nie- 
drżała, jak we febrze. Remiś płakał. „|pokój i smutek, a w spojrzeniu błyszezało przy- 

— Wyszłam za mąż potajemnie... Gdyby mój 


mie, z wdzięcznością czasem za rękę ścisnął, do] — To być nie może; przesłyszeliście się moja 
wspólnych rozrywek z Remisiem przypuszczał, a| Janowa — rzekła Karolcia, podnosząc się także. 
w ciągu zabawy traktował ją jak drugie dziecko, | — Nie przesłyszałam się... nie, proszę paninsi. 
wprawdzie nie ukochane, nie najdroższe... prze-| Widziałam ją na własne oczy... tylko co przyje- 
cież miłe. Słowem adoptacya ślicznej żywej la-|chała... stoi w hotelu na Plantach... zaraz przy- 
leczki wywołała dwa cuda naraz. Przetworzyła | słała po mnie... Jest drogą bardzo zmęczona, więc 
mizantropa, a w serca Karolci zagłuszyła wszyst- | dopiero jutro tu będzie i dziecko niezawodnie od- 
kie złe skłonności. Gospodarna i rządna, spłacała | bierze. 
powoli długi, nie myśląc już ani o strojach, ani of — Nie dam! — krzyknął Groner i podniósł Re- 
balikach, ani o admiratorach. Remiś, jak anioł |misia z dywanu, tuląc go do piersi. 
stróż zasłonił ją przed pokusami, rozpędzając je| Karolina, spostrzegłszy rozdrażnienie męża, wy- 
precz, gdzieś daleko, na eztery wiatry. Łakotki prowadziła praczkę do kuchni, a potem na po- 
lubiła jeszcze, ale — jeśli je przynosiła z miasta — dwórzec i do ogrodu. Kiedy zaś wróciła, zastała 
to tylko, aby się niemi z „synkiem“ i „tatusiem* | Adolfa wciąż z dzieckiem na ręku, przechadzają- 
podzielić. Słowem, w dworku na Piaskach, w dwóch |cego się po pokoju wielkiemi krokami. Bladł i 
pokoikach czystych i jak zwykle porządnie utrzy- | czerwieniał na przemian. 
manych, było teraz dobrze i błogo jak w raju. — Nie oddam! nie oddam! — pomrukiwał go- 
Trwało to tak dwa lata. rączkowo. 
Pewnego wieczora, kiedy Adolf, Karolina i Re-| Całą noe nie spał. 
miś, leżąc na dywanie wojłokowym, w niby wscho-| Raniutko ubrał sam chłopczynę i razem z nim 
dnie wzory, śmiali się zgodnym tercetem — ciska-| wyszedł na miasto, nie mówiąc, dokąd się udaje. 
jąc przytem kulą drewnianą po jednej z desek |Na ulicy oddał posłańcowi kartkę, przed chwilą 
malowanej olejno podłogi ku kręgielkom ustawio- nakreśloną pospiesznie, polecając mu, aby około 
nym na przeciwnym końcu oświeconego lampą | dziewiątej zaniósł ją do magistratn. W kartce tej 
saloniku — w drzwiach od kuchni ukazała się Ja- |usprawiedliwiał się przed swoim naczelnikiem, że 
nowa. Twarz praczki zdawała się ułożoną — jak |z powodu choroby do biura przyjść nie może. Nie 
maska starożytna — do jakiejś dramatycznej sy-|kłamał, był bowiem istotnie bardzo chory... mo- 
tuacyi. Weszła, oparła się o komodę i mocno |ralnie. Skoro posłańca z Oczu stracił, ruszył na- 
westchnęła. przód przed siebie. Uciekał z ogrodu do ogrodu, 
— (o tam słychać kochana pani? — spytała |z restauracyi do restauracyi, z cukierni do cu. 
Gronerowa — może z rachuneczkiem ? kierni, jakby go kto gonił, na sekundę nie opu- 
— Bogać tam z rachunkiem łaskawa paniusiu. |szczając swojego skarbu. Wycieczki te, strasznie 
Nie mi się nie należy... ale źle słychać! nużące, powtarzały się kilka dni z rzędu, codzien. 
— (óż takiego ? nie w tenże sam sposób. Zmizerniał, wychudł. 
— Matka Remisia przyjechała. Włosy posiwiały mu nad czołem. Równo ze świ. 


pnie, tak, aby zrozumiał tragiczną śmierć księcia 
Józefa, ginącego w nurtach Elstery, wyobrażoną 
na czerniejącym landszafcie i bohaterską postać 
króla Jana III i dzieje Kościuszki, a nawet ob- 
jaśnić pamiątkowy medalion z jubileuszu Józefa 
Ignacego Kraszewskiego. Groner musiał posiadać 
rzeczywisty dar opowiadania, bo Remiś go słu- 
chał uważnie, choć często oczki do snu się kleiły. 
Rzadko kiedy zmrużył powieki i ociężałą główkę 
opuścił na poduszkę, zanim „tatuś* skończył. To 
też Adolf przepadał za Remisiem. Oddałby dla 
niego swoją pensyę w magistracie i kapitalik, ulo- 
kowany u rodzeństwa na fabryce płótna w Szląsku... 
i życie. Bo życie bez tego dziecka byłoby mu te- 
raz brzemieniem, stokroć cięższem , niż dawniej. 
Celem jego pracy, marzeniem przyszłości, słowem 
wszystkiem był Remiś... tylko Remiś!., Uczucie 
to ogarnęło go całego, zawładnęłó nim niemal 
niepodzielnie. 


chętnie jeszcze godzin parę — bo wczoraj praco- 
wał mozolnie w magistracie i znużył się bawiąc 


— Tak go bardzo kochałeś ? 

— Bardzo — wyjąkał. 

—. Pozostało ci drugie dziecko — szeptała bie- 
bna kobieta — nie takie dobre i miłe, jak tamto, 


derki jedwabnej, uszytej z sukni Karolki, wgra- 
molił się do łóżka przybranego ojca, a wziąwszy 
oburącz ciepłemi łapkami głowę Gronera, wstrzą- 


ri b miej prawdziwe, szczere, głębokie, przywiąza- 
ojciec, siedmdziesięcioletni starzec, dowiedział się| nie bez granie. a 

>- tem, byłb mile przeklął i zpod dachu rodzin-| Otarł oczy, objął żonę za białą szyję, na którą 
nego wypędził. Ukrywałam zatem nienawistoy mu | spływały śliczne złote włosy, rozrzucone w nieła- 


Chociaż Karolcia mniej może od męża kochała| — To dobrze. tem opuszczał dom, a po północy dopiero wracał. | związek. Stałam się niemal jego sługą... przez po-|dzie. Usta swoje do jej ust przycisnął i rzekł po- 
dziecinę, jednakże to przywiązanie zbliżyło ich| — Niby dobrze, a nie dobrze — konkludowała Zanim wszedł, zaglądał przez okno do mieszka. święcenie zmarnowałam pierwszą młodość. . Ż cie | ważnie: RZA : 
nieco do siebie. Groner widząc, jak dobrą jest|praczka t filozoficznie. nia, czy niema w niem kogo obcego. moje upłynęło w łzach i smutku... rozdzielona | — Prawda... mam drugie dziecko... i kocham je 
dla chłopczyka, jak pod jego nieobecność malcem| — DI zego ? Co na tem biedna Karolcia cierpiała, opisać | z mężem, rozdzielona z dzieckiem! A teraz, kiedy | także! 


ZYGMUNT SARNECKI. 


KIE ZZEZEZYŻ KĘ SZER 


trudno. wdziałam podwójną żałobę po ojcu i mężu, bo obu 
Nieznajoma kilka razy na dzień przychodziła u. |naraz straciłam, pan mi chcesz syna wydrzeć... 
pominać się o swoje dziecko, błagać i grozić na-1To nikczemnie, niegodnie! 


się zajmuje, jak dba o wszystkie potrzeby piesz-| — Bo chce państwu synka odebrać. 
©zocha, zaprzyjaźnił się z nią także i spoufalił| Adolf zerwał się na równe nogi. 
trochę. Ile razy wrócił do domu, witał ją uprzej-| — Co?... oszalała!” 


SAO c A A A CÓŚ dA A A 


CZAS z Środy 23 Lutego 1887. 8 


podnoszonych punktów posłużyć tylko ma do od- putacyi anstryackiej. Po nadejściu odpowiedzi od- 
wleczenia sprawy. Ere będzie sie znów posiedzenie. 
Z tego, co z Konstantynopola donieśli do Żofii,| Berlin 22 Intego. Rezultat wyborów z 6 tu- 
EZ ZZA wynika dość ważna rzecz, że sułtan , mimo ogło- teiszych okręgów wyborczych jest następujący: 
NADESŁANE (496)  |zevia. pwyczekującego stanowiska Rosyi,* której Wybrano Hasenelevera i Singera, a odbędą się 
: tak wielkie teraz sprawia w świecie wrażenie, ro-|jeszcze 4 wybory ściślejsze, a mianowicie między 
kowań z Bałgarami nie uważa za przerwane i Virchowem a Wolfem, Baumbachem a Blumem, 
tylko ostatnim umiarkowanie w nich doradza. —|Klotzem a Zedlitz Nenkirchem, Munkelem a Chri- 
Ucichły też już wieści o powrocie deputowanych | stensenem. 
bułgarskich do Zofii. Berlin 22 lut., rano. Do tej chwili znany jest re' 
——L— rz zi wyborów do parlamentu. Z liczby tej ule- 
A gnie 22 wybory ściślejszym wyborom, a mianowicie: 
Telegramy odbędzie się 12 wyborów Ściślejszych między socyail- 
Petersburg 22 lutego (pryw.). Nowoje Wre-|stami a septennatystami, 5 wyb. ściślejszych między 
mia pisze: Ani niedobór w budżecie rosyjskim, niemiecko-wolnomyślnymi a septennatystami, dwa 
ani patryotyzm austryackich i węgierskich depu-|wybory ściślejsze między centrum a septennaty- 
towanych nie wywrze żadnego wpływu na decy-|stąmi, jeden wybór ściślejszy między centrum a 
zyę Rosyi y e aa popretia pama i Bul- | partya oaei, Ereren wybór ściślejszy między 80- 
garyi na podstawie traktatu berlińskiego. Rosya|cyalistą a kandydatem partyi niemiecko wolno- 
św for dps ocukrzone pigułki nie pragnie wojny, ale 20-milionowy kredyt wcale myślnej i jeden wybór ściślejszy między kandy- 
? ety czysSzezące krew,|ją nie trwoży. Gdyby Austrya otwarcie naruszyć | datem partvi niemiecko wolnomyślnej a kandyda- 
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek [chciała traktat, na podstawie którego posiada Bo-|tem partyi konserwatywnej. Rezultat reszty wy- 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł. po 15 piguł. 15 ct, 1|śnię i Hercegowinę, wówczas zbrojny konflikt] borów jest następujący: wybrano 4 członków cen- 
zwój 120 piguł. 1 złr. Ostrzega się usilnie przed į byłby nieunikniony. trum, 20 kandydatów partyi narodowo-liberalnej, 
naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu-| Peszt 22 lutego (pryw.). Pester Lloyd wystę-|5 socyalistów, 2 kandydatów partyi państwowej, 
dełko ma urzędow. protokół. znak ochronny czerwo-| puje energicznie przeciw doniesieniu biura Ren-|4 konserwatywnych, jednego kandydata partyi 
no druk. „Heil. Leopold* z firmą Apotheke „zum |tera, jakoby Austro-Węgry zgadzały się na okKu- Welfów, jednego kandydata partyi wolnomyślnej, 
heil. Leopold," Wien I, Ecke der Spiegel- und | pacyę Bułgaryi przez Rosyę. Przypuszczenie takie] ą Alzacya wybrała dotąd 12 kandydatów partyi 
Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. | jest Koahdze. W razie potrzeby mogłaby Rosya | narodowej. 
Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E.|rzucić do Bałgaryi tylko mały korpus operacyjny,| Berlin 22 lutego. Z pomiędzy 397 wyborów 
Stockmara, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego. gdyż Anglia przeszkodziłaby akeyi Rosyi na mo-|znany był do południa reznltat 115 wyborów. 
= rzu, a Ramunia na lądzie, "Austrya nie potrzebo-|7 liczby tei odbędzie się jeszcze 28 wyborów ści- 
wałaby nawet występować czynnie, gdyż Bułga- ślejszycb. Zresztą wybrano 12 konserwatywnych, 
rzy daliby sobie sami radę z owym małym kor-|3 kandydatów partyi państwowej, 38 narodowo- 
pusem rosyjskim. liberalnych, 11 kandydatów centram, 3 wolno- 
myślnych, 6 socyalistów i 14 a partyi 
i połysku naturalnego, ża welfów i alzackiej partyi narodowej. j 
być porównany z tak Śri Bójóneratawr ri w Berlin 21 lutego. Nowe przedłożenie kościelne, 


ae aS RZA AANANNNA NAN PoE ccc 
Wezoraj odbył się także tradycyjn ikni : ków. Wśród tych trudów, gdy rozpoczęte dzieło 

: y piknik lef war naeia : ź Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
ai pid emi B riae ca strzeleckiego i jak za- peee (a wa c weak BEE p dzą od Redakcyi. » a 
świetni ZPR 7, BRaWaĆ go jedną Rada " sir robu. Bolesnym był widok tego ezłowie” 
zebr ejszych „zabaw tegorocznych, Pomimo licznie | zwolna grobu. I > "all aa 

anych gości, zachował on cechę prywatnej za- | ka, pełnego energii, gdy przykuty do łoża przygoto- 
Seata nana sę. swobodzie. d cookii EEEE seal: to o deri PA Aonar Misa 

ejm . . ; - .„ {synów 1 P . k à ; 

ha wawie A aia z żył syna 84-letni ojciec. Zmarły zostawił żonę z do- W rocznicę śmierci $. p. 
zał Dawno nie widzieliśmy zastępu tak uroczych dan | mu Denkerów i dwóch synów. Rodzina Wykowskich Zygmunta Krasi ńskiego 

rek i doborowych danserów: to też wesoła zabawa | tego samego pochodzenia co Wychowscy, spokrewnio- PSS 
Drzeciągnęła się do 6-tej rano. Do pierwszego ka-|ną jest z rodzinami Starzeńskich, Rogalińskich, Śla- z Jego syna 

‘Yla i mazura stanęło około 60 par. Uznanie należy skich, Spławskich i Stojowskich. AR Ygmunta 

SIĘ komitetowi za umiejętne prowadzenie tańców || === NA f OdPTAWI SIĘ jutro, we środę, dnia 23 latega, za ich 
Prześliczne bukieciki ze świeżych kwiatów przy ko- Sprostowanie. dusze Msza święta w kościele św. Barbary o go- 
lonię. W gronie mężów i ojców, stanowiących nie- W sprawozdaniu teatralnem, zamieszczonem we | dzinie 9-tej. 
lig Czącą i mniej idealną część towarzystwa, Słysze- wczorajszym Nrze, zaszła pomyłka drukarska, miano- 
A nader pochlebne uwagi dla restauratora ZPO'| wicie w wierszu 17 od dołu zamiast: kreśli losy 
cdu dobrze zaopatrzonego bufetu i bardzo smaczne | polskiego liberała — czytać należy: kreśli losy pol- 
caoi, ł ję gq.|*5iego literata. 
u Na rzecz balu akademickiego, który się od- 
ył d. 15 b. m., nadesłali jeszcze: J. Mg. rektor Sta- 
nistaw hr, Tarnowski 50 złr., D. Matejko 30 złr., 
-hr. Stefan Fredro 20 złr.; prof. Dr Obaliński, dele- 
8at hr. K, Borkowski, prof. Dr Straszewski, prof. Dr 
Kasparek, Dr Kohn po 12 złr.; Najprzew. X. biskup 
Krasiński, prof. Dr Rydel, p. z Młockich Ślaska, 
prof, Dr Creizenach, prof. Dr Krzymuski, radca Szym 
kiewicz, ks. Helena Sanguszkówna, prof. Dr L. Ma- 
linowski, prof. Dr Browicz, pref. Dr Bochenek po 
10 złr.; książę Windischgrätz, Czesław Kieszkowski, 
prof, Dr Rosenblatt po 15 złr.; Henr. Feintuch 9 złr.; 
doc. Dr Mars, Dr L. Boroński, doc. Dr Milewski, J. 
Jawornieki, M. Wasiutyński, Schreder, doc. Dr Goe- 
bel po 7 złr.; hr. Geldern Egmond, prof. Dr Iskrzy- 
cki po 6 złr.; Henryk Kieszkowski, podpułk. Miłkow- 
ski, A. Seifert, H. Czerny po 5 złr. — Razem wszy- 
stkich datków za karty honorowe 990 złr. i nad- 
datków przy sprzedeży biletów 140 złr. Ogółem do- 
chód z balu wynosił brutto 2245 złr., rozchód'862 złr. 
Pozostało tedy czystego 1383 złr. — Za 67 kupo- 
nów, odciętych od karnecików i zebranych w czasie 
balu, wypłacił komitet 67 złr. wskazanym Towarzy- 
stwom i zakładom. Podając rezultat ten, jak na rok 
obecny nadzwyczaj świetny,do wiądomości ogółu, ko- 
mitet czuje się w obowiązku złożenia wszystkim, któ- 
rzy łaskawemi datkami zaczyli się przyczynić do po- 
mnożenia funduszów Towarzystw, niosących pomoc 
niezamożnym kolegom, serdeczne podziękowanie. 
Za komitet: Franciszek Michalik, 
prezes Tow. wzaj. pom. u. uniw. Jagiell. 

— Loterya fantowa na korzyść Towarzystwa Do- 
broczynności odbędzie się w niedzielę (27g0 b. m.) 
w sali redutowej o godzinie 3ej po południu. Spo- 
dziewać się należy, że gdy już przebrzmiał niezwykle 
ożywiony karnawał tegoroczny, wszyscy, którzy brali 
udział w zabawach, wezmą również udział w dziele 
miłosierdzia, bardziej niż kiedykolwiek wymaganego 
w twardych obecnie dla ubóstwa warunkach. ; 

— Pierwsza pasya odprawiła się w ubiegłą nie- 
dzielę w kościele OO. Franciszkanów. Pierwszy to 
znak końca karnawału, a drugim owo nabożeństwo 
40-dniowe przez ostatnie trzy dni odprawiające się 
w kościele N. Panny Maryi, a przepełniające kościół 
wiernymi. Jutro popielec, a po nim już cały szereg 
nabożeństw pasyjnych odprawiających się codziennie 
w kościołach krakowskich. 

— Wystawa krajowa. Ogłoszona przez nas lista 
sędziów dla Wystawy sztuki pójdzie pod zatwierdze- 
nie pełnego Komitetu i uzupełnioną będzie jeszcze 
delegatami lwowskiej filii Komitetu, a to na podsta- 
mi jaka temi dniami nadeszła ze stolicy 

— Ogólne zgromadzenie poł ; 
stwa Sztuk Pięknych odbędzie sig paaa R apai 

tego powodu otrzymaliśmy odpis podania, wystó- 
sowanego do dyrekcyi Towarzystwa, opatrzonego wielu 
podpisami, w którem mieści się propozycya, aby za- 
miast premij, dotąd przez Towarzystwo członkom swym 
corocznie udzielanych, fundusze przeznaczane dotych- 
czas na reprodukcyę tychże premij za granicą, użyte 
zostały na zakupno dzieł sztuki artystów naszych i 
początkowych prac zdolniejszych uczniów malarstwa 
i rzeżbiarstwa, w celu powiększenia ilości przedmio- 
tów przeznaczonych do rozlosowania. 

— Józef Jastrzębiec Wykowski zmarł 18 b. m. 
we wsi Radlna pod Tarnowem w 52 roku życia. 
Syn Ksawerego Wykowskiego, byłego właśsiciela 
dóbr Sufczyn i Łęki, słynnego w swoim czasie go- 
apodarza i hodowcy rasowych koni, mających sławę 
nawet za granicami kraju — Józef Wykowski, gdy 
ojciec uległ pod naciskiem niekorzystnych warunków, 
w jakich postępowi zwłaszcza gospodarze walczyć 

muszą, podjął na nowo zadanie i dowiódł niezmier- 
nej wytrwałości, rozpocząwszy na mniejszym kawał- 
ku ziemi te same zadania, jakie przez pół wieku 
przeprowadzał ojciec. I pocieszający był-to przykład 
w naszych tak smutnych stosunkach, że gdy dobra 
ojcowskie przeszły w ręce żydów, mimo wielkiej 
pracy i wielkiej oszczędności, niezniechęcony syn, 
z ruiny wziął doświadczenia i w krótkim czasie za- 
Kuapodarował wzorowo wieś, zabudował ją pięknemi 
udynkami, zaokrąglił ją nabytkiem sąsiednich fol- 


NADESŁANE. (3446-18) 


Repertuar teatru krakowskiego. 


Dzisiaj we wtorek w sali redutowej wielki osta- 
tni bal maskowy z nowym programem p. t. „Poże- 
gnanie karnawału.“ 

We czwartek 24go: Czwarte abonament. przed. 
stawienie: Paryżanin, komedya w 3 aktach, E. Gon- 
dineta, w której w głównych rolach wystąpią panie: 
Kałużyńska, Ziembińska, Wojnowska; pp.: Lubicz, 
Siemaszko, Solski, Feliksiewicz i Janowski. 

W sobotę 26go: Na dochód Edmunda Rygera, 
po raz pierwszy: Larik, tragedya w 5 aktach, z mo- 
tywów dziejowych, przez Jana Gadomskiego. W głó- 
wnych rolach biorą udział panie: Barszczewska, Sat- 
kowska; pp.: Ryger, Bobiesław, Janowski, Wójcieki, 
Siemaszko, Werner, Feliksiewicz, Stępowski, Anto- 
niewski, Winiarski, Konopka, Śliwiński, Orliński, Mysz- 
kowski, Solski, Jejde i inni. 


NADESŁANE. (148-42-?) 


—— 


— Dnia 21g0 lutego pochmurno, chwilami śnieg ; 
termom. od —13'4 doszedł do —6*0 C. Barometr 
z małą zmianą; o godzinie Tej rano d. 22go stan 
jego był 7438 millim., termom. —7*0 C. — Wiatr 
zachodni. 


a — We środę d. 23go lutego: Popielec. $. Floren- 
go. 


palaan Seb setopol; wLondynie i Nowym Yorku. | Zżg Ą z Konstantynopola: Rzekomy zamach |; utrzymywania seminaryów duchownych w swych 
Wewić ki. ię om pp. K. Mikolascha i|na Zankowa był, jak się pokazuje, prostą kome dyecezyach; znosi ustawowe ograniczenia co do 
kie 0803 i: razowe: w aptekach pp. Trau-|dya, aby stronnictwo rejencyi postawić w fałszy- | nczęszczania do tych seminaryów ; zmienia, czyniąc 
jet iego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedle-|wem świetle. znaczne ustępstwa, ustawę o wykształceniu i in- 
0880, stalowanin duchownych; znosi przymus państwowy 
przy obsadzaniu probostw i obowiązek zawiadamia- 
nia rządu o kościelnych orzeczeniach dyscyplinar- 
nych, tudzież ustawę o zastosowaniu kar kościel- 
nych. Tylko postanowienie o niedopuszczalności 
kar kościelnych co do ciała, majątku, wolności 
i ezci obywatelskiej pozostało utrzymane. Nastę- 
i n m to- f pnie zmienia przedłożenie to ustawę o duchownych 
nie, a radca ambaśady austryackiej w Londynie, | zakonach i kongregacyach, zezwalając na częściowe 
Hengelmttller, posłem w Belgradzie. ich dopuszezenie i osiedlanie się w Prusach i re- 
gulnjąc tę kwestyę. W motywach tego przedło- 
żenia powiedziano: Rząd, po spełnienin przyrze- 
ezenia ze strony Stolicy papieskiej co do ciągłej 
Anzeigepflicht, nie wahał się obmyśleć podstaw. 
.|do tego przedłożenia, celem uregulowania stosna- 
aig y ków między państwem a Kościołem ku wzaie- 
wschodniej był dotąd zawsze tego rodzaju, że|mnemn zadowoleniu, przyczem rząd okazał się 
Rosya chcąc powiększyć swój wpływ na półwy- gotowym do ustępstw wobec życzeń kuryi. 
Londyn 22 lutego. Z Izby niższej. Fergusson 
wiadcza, że propozycye Drumonda Wolfa nie 
ążą wcale do ewaknacyi Egiptu, dopóki istnieje 
obawa, iż rząd egipski nie będzie się mógł ntrzy- 
mać. Rząd angielski nie przedłożył nigdy takiej 
propozycyi, iżby się zrzekł prawa czuwania nad 
pokojem w Egipcie wobse zewnętrznych i we- 
wnętrznych zaburzeń. Rząd angielski nie dążył 
też nigdy do tego, aby porozumienie w kwestyi 
Egiptu było oparte na podobnych warunkach, ja: 
kie wytworzyły podstawę do stanowiska Belgii. 
Następnie przystąpiono do obradowanią nad spra- 
wami, będącemi na porządku dziennym. 
ZRZEC AYO PE CP AS YE ESO OZ OE SE CZW YTY 
Kursa. Wiedeń 22 lutego. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 7880. — 
Renta austr. srebrna opod. 80'15. — Renta 4%, 
złota austr. 109'40. — 59%, Renta austr. papier. 
nieopodat. 96:90. — Akcye Banku Austr. Weg. 
849 — Akcye kredytowe 27550. — Londyn 
12825. — Napoleony 10'11%,. Dukaty — 603. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


O religii poczciwych ludzi, przez Stanislawa 
Konarskiego.— Kraków, nakład J. K. Żapań 
skiego i K. J. Heumanna. 

W roku 1769 pojawiła się ta książka znako- 
mitego Pijara, dzielnego reformatora szkolnictwa, 
jednego z tych twórców odrodzenia narodowego, 
których szereg rozpoczyna król Stanisław Leszczyń- 
ski. Reforma Konarskiego wyniańczyła Komisyę 
edukacyjną. Pijarzy stworzyli u siebie pierwsze 
ognisko narodowego ducha i owych dążeń, których 
wyrazem stała się Konstytucya 3go maja, a Ko- 
narski walcząc z obskurantyzmem i duchem anar- 
chii, nie pominął też walki z indyferentyzmem 
religijnym i z tymi, którzy Polsce zabierali Chry- 
stusa, a dawali Woltera, i do tej walki użył 
dziełka „O religii poczciwych ludzi,“ w którem 
dowodzenia deistów przeciwne objawienin zbija 
i słabe strony ich rozumowań wykazuje. Po stu 
ośmnastn latach ukazało się w piątą rocznicę po- 
chowania serca ś.p. Konarskiego (13 lutego w kościele 
XX. Pijarów w Krakowie) znów wspomniane dzieł- 
ko oakładem krakowskiej firmy J. K. Zupańskie. 
go i K. J. Heumana, poprzedzone zajmującą przed- 
mową. Ukazało ono się w chwili, w której błędne po- 
jęcia, jakie w swej książce prostuje autor, więcej mo- 
że niż kiedykolwiek zaczynają się rozpowszechniać. 
Spodziewać się przeto należy, że ów skarb prze- 
szłości, wydobyty na jaw, znajdzie uznanie i li- [` 
cznych nabywców, tem bardziej, że dochód z sprze- 
daży przeznaczony jest ua pomnik dla autora, 
na który sobie ze wszech miar zasłużył. 


władze te rozwijają obecnie zdwojoną energię prz 
wykonywaniu przepisów o biletach na bro EA 


że pokusić do wywołania wewnętrznych nieporząd- 
ków, środków dla wykonania podobnych planów. 


Według informacyi, jaką otrzymała Polit. Corr., 
zakupiono ostatniemi dniami w okolicach Kamień- 
ca Podolskiego i Proskurowa, na rachunek zarzą- 


Niemcy wiedzą teraz dobrze, gdzie mają szu- 
kać swych jedynie prawdziwych przyjaciół. Ro- 
dy a wią i jama rg a ciej od a 
iemcy, a nadejdzie chwila, w której przekonaj Ą T < 
się w Berlinie, iż trzeba zwrócić Śkocrosiązć po REL Aż EŃ Z. E Herc gk 
kwestye wschodnie: w interesie jedynego i wier- 116 T5. — Obi. R galic AJ TAE 
go aa Jękiego Niemcy mają, przyja-|41j ej "Obligacye Poł. Kraj. galiczjskie 96-50. — 
ciela, który prowadzi jak najbardziej pokojową 60, Li zyc. : Zakł Ked Zi k. 36 let. 
politykę, i nie nie wymaga, jak tylko należnego 7 waz pr PE sów ae ak: gal. 
uwzględnienia swej pozycyi na Wschodzie, i który O EL A > Lin rze '227-75 NA 
i potrzeby rozporządzać może milionem kolei Karola j nippes s Akcye "m d 
żołalerzy, lwowsko - czerniow. 214:25. — Akcye kolei poł- 
= EEE ZEE -= = dniowej 89:50. — Ruble 115-50. — Srebro —. — 
Berlin 22 go lutego. — Tag A austryackie 
159 40. — Krótki Wiedeń 159'30. — Banknoty ros 
183'75. — 50/, Listy zast. Polskie 5790. — 4% 
przyczynić się do osadzenia jaknajspieszniej księ:| IPeszt 22 lutego. Deputacya w sprawie kwot| Listy Likw. Polskie ——, — Akcye kolei Karola 
cia mą tronie bułgarskim. przyjęła bez zmiany wypracowane przez Maxa] Ludwika 80—,— Akcye austr. kredytowe 455'—. 
Pol. Corresp. dodaje, że w całej Bułgaryi pa-| Falka nuncyum, które w myśl unormowanego 
nuje przekonanie, że kwestya wyboru księcia jest |w.swoim czasie modus procedendi wraz z tłama- 
jedyną kwestyą ważną i decydującą, reszta zaś |czeniem na język niemiecki udzielone zostanie de- 


Jak donoszą do Polit. Corr. z Zofii, odebrano 
tam d. 20 b. m. wiadomość z Konstantynopola, że 
deputacya bułgarska wzięła w ostatni piątek ndział 
w uroczystości Selamliku. Sułtan skcrzystał z tej 
sposobności i wysłał do niej swego adjutanta z po- 
leceniem wyrażenia jej swej sympatyi dla Bułga- 
ryi, a udzielenia zarazem rady, aby | zbyt skraj- 
„| ym podszeptom niedowierzali i kierowali się stóso- 
wnem umiarkowaniem. Delegowani prosili adju- 
tanta sułtana, aby J. S. Mości wyraził ich podzię- 
kowanie za sympatyczne uczucia i aby go zape- 
wnił, że kierowanie się nadzwyczajnem umiarko- 
waniem wzięli sobie za regułę całego postępowa- 
nia swego. Dołączyli prośbę, aby sułtan zechciał 


Telegramy biura koresp. 


działu dla pomiarów na dworcu kolei Północnej 
w Wiednin. Termin wniesienia ofert upływa z dniem 
7 marca b. r. o godzinie 12 w południe. Błiższe 
szczegóły rozpisania ofort zamieszczone są w ob- 
wieszczeniu urzędowej Wiener Ztg z dnia 20, 22 


i 24 latego b .r. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
Anteni Kłobukowski. 
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Za dusze Ś. p. 


jygmunia hrab. Krasińskiego 


i jego syna Zygmunta 


odprawioną będzie 
WH sza święta 
w kościele OO. Kapucynów 


we środę dnia 23go lutego b. r. 
o godz. 10 zrana. 
SLETTET DEE PAEIT ODST TEBEA, 


DO SPRZEDAMIA 
używana karetka i sanki, przy ul. 
i Wolskiej pod Nrem 11; 
mało używany landauer, przy ulicy św. 
Krzyża pod Nrem 1. (495 1-3) 


„On demande en mariage‘ 


un jeune homme distingué ponr une dame, jeune, 
jolie, bien eleyèe et riche. — Connaissance par 
A. de Theodorowicz, Leopol, rue Czar- 
nieckiego 24. (490-18) 


a 
8 Adwokat Dr. Józef Byk 
w Inie 8 


Dobromilu — poszukuje samodzie 
2 pracującego biegłego koncypienta. (491-1-3) 
$883400008006500800600000880 


Folwark Winiary 


w powiecie wielickim, jest z zasie 

wami zimowemi i wiosennemi do wy - 

dzierżawienia. Bliższa wiadomość u 

właściciela, pcezta Gdów. 
(493-1-3) 


dzierżawy. 
Rzeszów. (492 1-10) 


HEROSI DE 030 TE PORDI ACEI 
Í Dwie korzystne 

š Bliższych szczegółów udziela za- 
$ rząd dóbr w Malawie poczta 

D PID D EHD ODENA G 


sanne MAMI 


Do wynajęcia każdego czas 

mieszkanie przy ul. Batorego l. 25 (róg 
Karmelickiej), II. piętro, składające się 
z pięcia pokoi, przedpokoju, kuchni, gan 
ku oszklonego z wygodami, wyłącznie do 
użytku lokatora, schowania na III. piętrze, 
strychu wspólnego z jedną tylko partyą 
i dwóch piwnie. (494-1 3) 


Dzierżawa propinacji. 
Dyrekcya krajowej Szkoły rolni- 
czej w Czernichowie podaje do wia- 
domości, że od 1 lipca b. r. jes. do 
wydzierżawien a propinacya w Czer- 
nichowie o dwu murowanych karcz- 
mach, do której przywiązane jest pra- 
wo utrzymywania restauracyi wraz 
z prawem przewozu na Wiśle na dro- 
dze powiatowej do Wadowic, oraz bud 
jarmarcznych w rynku w Czera*cho:. 
wie, nadto prawo wyszynku wódek 
i innych gorących napojów w Kło- 
koczynie i Przegini narodowej. 
Oferty z wadyum w kwocie 200 złr. 
w gotówce lub papierach wnieść na- 
leży najdalej do dnia 20 marca b. r. 
Bliższych wyjaśnień udziela : 
Dyrekcya Krajowej Szkoły rolniczej 
w Czernichowie pod Krakowem. 
(432-1-8) 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne, na grunta suche iub mo- 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna rośliva 
raz zasiana trwa kilka lat. — Jeden korzec 
wraz z workiem kosztuje % złr., przy zaku- | 
pnie naraz 4© Kkorcy, dodaje się korzec bez | 
płatnie. — Zamówievia uskutecznia J. Balsie- 
wicz, skład nasion w Bochni. [3899-3-80] 


po aS 
skrofuły, choroby skórne (li<z- 
i inne cierpienia naskórne, 


GH y 


Niedawne lub zadawnion 
uje, wyrzuty, strupy, 
spowodowane zanieczy szczeniem i zepsuciem krwi.Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w gardle, 
u1tbrzmienia, narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne 
i trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. 

h Leczenie niezawodne i radykalne chorób najbardziej 
zastarzałych i najuporczywszych, nieustępujących przed 
żadną metodą lekarską, leczą się przez użycie. 


BISCHITS = OLLIVIER 


Jedyne potwicrdzone przes Akademję Medyczną w Paryżu 
Jedyne upoważniona przes rząd francuski. 
Jedyna, jakich używają w szpitalach Paryzkich, 
24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 
Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 
lat przeszło 60 przes najznakomitszych lekarzy, jako najsku- 


tcezniejszy znany dotąd środek przeczys czający krew, | 
jedynem w całym świecie, jakie otrzymało wyżej wymie- 


nione tytuły i oznaki honorowe, co dowodzi jego znakomitej 
skuteczności. 
Pod dobroczynnym wp: ch biszkoptów apetyt 
powraca, funkcye żywotne przycho do normalnego stanu, 
a po kilku tykodniach leczenia chorzy spostrzegają, żi 
szystkie przypadłości chorobliwe nikną I zdrowie, choćby 
f najmocniej podkopane przez zepsucie | zanieczyszczenie 
t «rwi, przychodzi do normalnegn stanu. 


$ Stład głów=y: 44, RUE DERIVOU, w Paryżu. 

Dostać można w Krakowie w aptek. pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Biedlec- 
kiego, — we Lwowie w aptekach pp. K. Mikola- 
scha, Krzyżanowskiego i Nahlika. (145 38 ) 


Czcionkami Drukarni „Czasu. 


| 


Nauczycielka 


mogąca udzielać : nauk szkolnych , języka niemie 


|ckiego, franeuski. go, gry na Gej ee i robót 


dres: A. M. 


ręcznych — poszukuje miejsca. — 
(478-2-3) 


poste restante H raków. 


Francuska 


nauczycielka, w średnim wieku, poszukuje 
zaraz umieszczenia na wsi lub w mieście. Adres: 
A. IB. poczta Łapanów. [476 2-3) 


Zarząd dóbr Grodkowice, 
poczta Niepołomice, 
urządził milęczaraią według sy 
stemu szwedzkiego Swartza 
i dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio- 
wej sprzedaży przy ulicy Brackiej 
pod Nr. 5, w Krakowie. 


Urządzenie młeczarni, gatunek krów i sposób 
ich żywienia, dają wszelką gwarancyę nienagan- 
nego nabiełu. 

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w 
handlu pana T. Góreckiego w Rynku 
głównym, w Krakowie. 109-41-) 


AOOO 
5 Nicywelny 
ibawelmy 


F białe i kolorowe, w najlepszym 


H gatunku i w wielkim wyborze 


Wilhelm Feng w Krakowie: 


pF Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (183-153 :) 


Wysyłam prześliczne świeże 
unasło 5 kilo opłatnie 4 złr. 10 ct. 
za: zaliczką. (482-2-3) 
J. Weiner w Sanoku. 


ród wielu środków domowych. zale- 
canych przeciwko podagrze i reuma- 
tyzmowi «okazał się najskuteczniej- 
szym i najlepszym prawdziwy 
Pain-Expeller z kotwicą. Nie jest 
to żaden Środek tajny, ale pre- 
parat ściśle realny, wypróbowany przez 
lekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ- 
demu choremu. Najlepszym tego dowo- 
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho- 
rych, spróbowawszy innych pompatycz- 
nie wysławianych środków leczniczych 
wróciło jednak do Pain-Expelieru. 


Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomota człon- 
ków it.p., również ból głowy, zębów. 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
it.p. od użycia Pain-Expelleru najprędzój 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za- 
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biódnym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwarancyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
szkodliwych naśladowań 1 uważać 
za prawdziwy jedynie Pain'Expel er z „ko- 
twiga Główny skład w aptóce 

pod Złotym Lwem w Pradze, przy placu $} 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na 

składzie prawie we wszystkich 
apt:kach.*) "wr" i 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod e zą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna sej: 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepi TE i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie usaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie- 

liznę bardzo trwałą . . . . 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 


A a ow aciecinwt rez a OU 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu . „11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka o. . . . . „ 1280 


Celem przekonania się ogatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (103-198-) 


M. Beyer i Sp. 
w IkMrakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


SEEE TWITTER RO OPOD DEE AER Da 


wyrabiaj. drzwi, okna i posadzki 


W WIEDNIU, IV., Heumiihlgasse Nr. 13, założone w roku 1817 


CZAS z Środy 23 Lutego 1887. 


Wiedeń — „Hôtel Métropoles. 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. 
M$ Wielki pierwszorzędny hotel. "TĘ 
800 pokoi ʻi salonów (od 1 złr. wzwyż) winda 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. 


tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na 


zniżene ceny. (368 6-92) L. SPEISER, dyrektor. 


osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stącya 
dworcach kolejowych. Przy dłuższym -pobycie 


OGŁOSZENIE. 
L 2: IR (359-2-2; 

Rada Arcybractwa Miłosierdzia 
uchwaliła na posiedzeniu w dniu 4 
b. m. udzielić w roku bieżącym. sty- 
pendya z fundacyi ś.p. X. Biskupa 
Ludwika Łętowskiego' trzem czelad 


NAUCZYCIELKA 


wyżej wykształcona, posiadająca języki i mnzy- 
kę, życzy sobie objąć miejsce w domu obywatel- 
skiw.— Bliższa wiadomość w pensyonacie 
Wej Bernacińskiej w Krakowie, na 


Cenniki wraz z warunzami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych 0 


mundurach i przyhorach mundurowych 
zakład mu dakki a GA 
Moritz Tiller £ Co. 


w Wiedniu, VII., Mariąhilferstrasse 22. 


c. k. nadworni. dostawcy, 
(272:16-20) 


Cena 
za wielką butelkę 
oryginalną 
Złr. 1.25 kr. 


Ry” 


A] są napoje smaczne i strawne w najwyższym 
am ACZ z . 

ga stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet- 
AO . . r 

pz 3 niejszych owoców. 

Ei 


Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych. 


aner Liqueur-Fabrik-Commandit-Gesellschaft in Módling bei Wien 


WAŻNE DLA 


cierpiących na reumatyzm i nerwy! 


Publiczne podziękowanie. 
Wielmożny Ful. Hierbabny, aptekarz w Wiedniu. 


Przez wynalazek Neurcxylinu stał.ś się Pan wielce pożytecznym „dla cierpiących, a 
którzy wspominają o Panu z najżywszą wdzięcznością Ten dobro- 
dlatego polecitem go 

(41-4-4] 


ja należę do tych, ? 
czynny Neuroxylin okazał się dla mnie wybornym; 
najgoręcej moim znajomym. 
4 uasłatym, 15 lutego 1886 r. 
Upraszam o p'zysłanie zA zaliczką 


R. Birkenfeld. 
6 flaszek Neuroxylinu mocniejszego gatunku 
Zarazem wypowiadam Panu moj c ] 
czący; a środek ten można polecić k.żdemu na gościec i reumatyzm. 
Frzemyśl, 5 kwietnia 1885 r. P. Pielecho wski. 


Cena 1 fiasze zti Neuroxylinu (zielono op.kowanej) A złr., 
u 1 fliszeczki silniejszego gatunku (różowo opakowanej) na 
gościec, reumatyzm, porażeniu złr. 1-20, pocztą za 


1—3 faszeczek 20 ct. więcej za opakowanie. 


ad o 


y 


prosimy zwracać uwagę. 


z 
< 
< 
e) 
z 
= 
c. 
y 
w 
t 
o 
aj 
© 


AAKS 


© 


z J. Hierbabny, Neuban, VIL, Ińaiserstrasse DO. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE 
Orłem*, P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt. i H. Blumen- 

. Beiser; w BIAŁY J. Kolassa i A. Fuchs, R. Keler; w BORSZ- 
w BRODACH M. Ręder; 
RNA WATRA F. Fritsch; 
w DROHOBYCZU J. Aichmiillsr, L. Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. Botezat; w JA- 


Z. Rucker apt. „pod srebrn; 
feld aptek , A. Sklepiński, 
| CZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dombiński apt: 
w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J. Barber, W. Alth; w DO 


ROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymala, Wisłocki; w JAŚLE R. Paleh; w KIMPOLUNG: F 
Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz. E. Stenzel; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A 
Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZE 
MYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Ka 
Decani; w SADOGÓRZE Rubinowie: ; w SĄDO 


WISZNI W. Włodzimirski; w 8 
RZE J. Aleksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, 


J. Haber 


wiez; w WILAMOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. 
dlec aptek. 


Kotylionowe 


mann;-w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Maeura; w TARNOFOLU H. Kahan*, F. Jamrogie - | 


Ed. Boschan w Wiedniu 


Iilustrowane cenniki darmo i opłatnie. [179-6 6] 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


Owoc- przeczyszczałacy, orzeźwiający 


PhZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRW AWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 


DOLEGIIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, -- bierze “się 
nie zmieniając w niczem ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. i 
Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemiesny:n, położnicom, dzieciom i starcom. 


GRILLO N. Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
apteczrych i w aptekach. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


Pastilles de 


TAMAR 


C: k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAŻZE 


ważnego od 1go października 1886 r. 
Odjazd z Podgórza-Płaszowa 
828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, 


Nowego Sąe kawiny, 


ZA, 
4:84 popołudniu do Skawiny, Oświ 10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny. Jerzy Dolenec, handlarz miodu . : a 
1:08 wieczór do Skawiny, Śnoby, owego Są-| 7:08 wieczór w Podgórzu 8 40 w Krakowie z N. w Lublanie (Laibach) w Krainie. |i OWIGS Na wySIeW m pom 


Cza. Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Ska 

11:10 Erbiti fpe} do LiT ję asi 
"10 prz „z Żywca, Zagórza, 

11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 


Odjazd z Tarnowa 
2:58 popołudniu ao Zagórza, Zywca. 
3:55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa. 


Pierwsze austryackie 


TOWARZYSTWO FABRYCZNE 


pod kierunkiem M. MARKERTA, 


poleca swoje wielkie składy towarów t. j. gotowych drzwi i okien włącznie z okuciami, tudzież miękkich 


Z powodu swych wielkich składów suchego materyała drzewnego 
w nmaikrótszym czasie wykonać. Fabryka także przyjmuj 
roboty drewniane wykonane maszynami wedls prz: 


amerykańskich posadzek fryzowych i parkietowych. 


tudzież swych zapasów gotowych towarów, może 
e wykonanie portalów; urządzeń dla koszar, szpitali, szkół, 


dłożonych rysunków i modeli, z wyjątkiem mebli do mieszkań. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


„ZUR RRIEGSMEDAILLE: 


horych na gościec, 


ją wdzięczność, gdyż skutek Neuroxylinu jest le- 


reg Na każdej flaszce jest jako znak prawdziwo- 
ci obok umieszczoua marka ochronna, na którą 


Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: 
WIEN, APOTHEKE ZUR BARMHERZIGHEIT“ 


iński; w RADOWCACH p. Rossignon, A 
AMBO- « 


Da- 


i karnawałowe przedmioty jak: ordery, maski, nakrycia 
na głowę, cukierki strzelające, przybory, ozdoby itd. itd. 

Jasomirgott- 
; strasse Nr. ©. 


Przyjazd do Podgórza-Fłaszowa 
Żywea, | 9'12 pooopotidnień z Nowego Sącza, Suchy, 


biur i t. d. Oprócz tego wszelkie jakiekolwi: k 


Pomocnik 


młody, obeznany z handlem: towarów: ga- 
lanteryjnych i norymberskich:— znajdzie 
zaraz umieszczenie u Stanisława 
Piona w izeszowie. (464-3-3) 


Kilku ajentów 
znajdzie stałe zajęcie we Fabryce robót 
pozłotniczych i rzeźbiarskich A. Wry- 
wulta w Krakowie przy ulicy Flo- 
ryańskiej pod Nr. 1. (477-26) 

Kaucya lub poręczenie wymagane. 


'mikom pragnącym s.ę kształcić za 
granicą w swoim rzemiośle. 

O warunkach, wymaganych do u 
zyskania tego stypendyum, zawiądo” 
mieni zostali PP. Przełożeni cechów: 
kowalskiego, ślusarskiego; brązowni 
czego, ciesielskiego, stolarskiego, to- 
karskiego , murarskiego , kamieniar- 
skiego, snycerskisgo i garncarskiego 
w Krakowie, do których czeladnik 
właściwego rzemiosła, pragnący się 
ubiegać o wyż wspomniane stypen- 
dyum, po informacyę zgłosić się 
winien. 

Podania o- rzęczone. stypendya win- 
ny być wniesione na ręce Sekretarza 
Arcybractwa Miłosierdzia najdatej do 
I5 marca b. r. 

Kraków dnią 4 lutego 1887 r. 

Starszy Arcybractwa: X. Midowicz. 
Sekretarz: Tomaszek. 


u 


Parcela pod budowę domu 


jest do sprzedania każdego czasu, przy 
ulicy Garncarskiej pod Nrem 8. 
(483 -2-3) 


[883-2 ] 


POSZUKUJE SIĘ 


administracyjn. zastępcy 


dlg pierwszorzędnego finansowego pi- 
sma wiedeńskiego. — Dokładne oferty z do- 
tychczasowem zajęciem pod adresem Wiener 
Journals<'Wien, poste re.tante Siidbabnhof. 


[484-2-3] 


Kamienica dwupiętrowa 
narożna, z dwoma fron ami, przy ul. 
Szewskiej Nr. 8, z woluej ręki 

do sprzedania. 

Biiższe szczegóły w miejseu od go- 
dziny'2 do 5 z południa.  (417-2 2) 


- 


Krajowe środki 
kosmetyczne i lekarskie. 


Balsam Krakowski wzmacnia po- 
rost włosów, odświeża i umacnia cebul- 
ki, niszczy łapież, a zarazem przyczynia 
się do bujnego porostu. 

S$rodek niszczący nadgniotki. 
Pędzelkując przez dni parę nadgniotki 
lub zgrubniałą skórę, pozbyć się można 
z łatwością narośli. 

Płyn odświeżający. powietrze. 
Niezbędny dla osób cierpiących lub chcą- 
cych. odetchnąć igliwiowem powietrzem. 
Rozwiany w. pokoju, nadaje woń nader 
miłą balsamiezną. 

Ziółka piersiowe Karpackie. 
Odwar z tychże usuwa katar, kaszel, 
zaflegmienie, łechtanie w gardle, cięż- 
kość'na piersiach i t. p. słabości. l 

Gatezowskiego proszek do Ze". 
bów. Ochrania zęby od psucia i usuwa 
z takowych materye szkodliwe. 

Wino chinowe. Sporządzone z kory 
chinowej i wina hiszpańskiego, wzma- 
enia siły i pobudza trawienie. 

Płyn przeciw odmrożeniu. Miej- 
sca odmrożone Okładają się niniejszym 
płynem, a uleczenie rychło nastąpi. 

Kaukazki proszek niszczący wszel- 
kiego rodzaju robactwo. (108. 14-) 

Do nabycia w aptece „pod Barankiem* 
wiktora Redyka w Krakowie. 


Posiadłość gruntowa 


pod Chrzanowem, na Każn' ach, pod 
Nr. 419 położona, Giiinbanmówką 
zwana, przeszło 50 morgów obej- 
mująca, bez budynków, jest z wol- 
nej ręki d» sprzedania lub wydzier- 
żawienia. Bliższej wiadomości udzieli 
na csobiste. lub listownę zgłoszenie 
się ML Grabowski w Tar- 
nowie, ulica Ogrodowa Nr. 14. 


Egzaminowany leśniczy, 
żonaty, 35 lat liczący, z kilkoletnią praktyką, 
chlubnemi świadectwami i odpowiednią kaucyą, 
trzeci rok na obecnej poaadzie zosta aty , poszu- 
kuje posady od św. Jana 1887 r. Łaskąwe uferty 
pod adresem: Micha? Nigbor, leśniczy 

w Wielkiej wsi, poczta Wojnicz. 
[396 3-4] 


Dla panów emerytów nader korzystne. 


WILLA 


obszerna, nowo zbudowana na górce, z nowemi 
ekonomicznemi budynkami, studnią na podwórzn, 
s ogrodami: kwiatowym, jarzynowym, owocowym, 
opok . dworca  kolejowego+w Kranzbergu,: jedna 
stacya do Samtora, najświeższe powietrze, i po- 
lem ornem w dobrej glebie obok leżąc m, wje: 
dnej parceli składa/ąacem się z 8miu morgów, z Za- 
siewami, jest zaraz z wolnej ręki po cenie przy- 
stępnej do sprzedania. — Bliższa wiadomość u wła- 
ściciela WWiktorą $zymaństiego w ldranz- 
bergu, poczta i telegraf w miejscu. (401-3-3, 


zawiadomienie. 


Wszelkie zamówienia dotyczące marmu- 
rów w Dębniku, zastrzega sobie na pod- 
stawie prawa własności onychże, klasztor 
00. Karmelitów bosych w Czerny. 

O. Fran. Ksaw. Drescher, Przeor. 
[413-3-5] 


|| Szampan 


ze styryjskich bursztówek, zdrowy i 
smaczny, ibia po cenie A str. wiełką 
butelkę W. Hintze w Pettau /w Styryi). 
Skrzynka pocztowa na próbę, 2 butel- 
Ki, opłatnie 2 złr. 60 ct. (58-20-24) 


Maryocelskie 


Krople żoładkowe. 


$ Środek znakomicie działający na wszelkiego 


jami 
j pieniach He A wątroby 
i hemorojdach. Cena flako- 
uiau wras z przepisem 86 centów austr. Główny 


skład u aptekarza 


nc dzi wości 
w i 
"pałka otyięw 
OWY: 


butelce zn 
wania” krop 
w drukarni 


AN (479-2-8) 
Najlepszy miód w plastrach rzą » 
kilo -60 ot, w pudełkach drewnianych od 1 kilo) Ziemniaki na wysiew 
W wzwyż, opakowanie darmo; Anderssen , Aurelie, Aurora, Her- 


mann, Imperator, Jano, Korablume, 
Matador, Odin i gelbe Rose wagonami 
i w małych partyacb, również ! 


nasienie tymotki 


Prócz tego polecam pp. hodowcom pszezół, 


+4 RY R 
piernikarzom i kupcom najlep. poręczony miód 


i czarny tatarski 
minium Sorgau pod Grottkau 


poleca Do 


71-) | do żywienia, miód surowy, miód gład- ki -9-9 
ki i miód po patoce po najtańszej cenie. |” BYE Z P. e i 
Z OWO ET 100 RZAPRE | 

Bil PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą” 


cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy” 
miotu, nadto w zołząch, liszajach, 
wyrzułach w" i zepsuciu 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
KOWIE wa h pp. Tranczyń: kiego, Wist 
niewskiego i Bićdleckiego. (186 51-) 


Do dzisiejszego Nru dołącz8 
się dla prenumeratorów zamiej” 
scowych: „Cennik składu nasio” 
kwiatowych, warzywnych, pa“ 
stewnych i leśnych, zostające” 
go pod względem siły kiełiko” 
wania nasion pod kontrolą Ko’ 
mitetu Towarzystwa rolnicze” 
go krakowskiego oraz herbaty 
T. Lewieckiej w Krakowie.“ 

miea rannen Ej nna A 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociúski. 


posadzek okrętowych oraz dębowych 


fab:yka każde zapotrzebowanie tych artykułów 
(49 6-1 ) 


